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Najważniejszym  kuioj.iym problemrm budo- 
pu ic tw a paóstwowego nu-zogo, jest i.orzystae 
ałatw ienie spraw y przynależności do 1’olsl.i, 

określonej przez tr a k ta t  wersalski, części Ślą- 
łka Górnego.

Zuanieu) czinn ików  polskich, na Śląsku dzia- 
'ających, przedewszystkiem  zaś kierujgcego ze 
strony po lslie i. akcja, plebiscytowa, posła Kor- 
'antego, obecny moment je s t dla korzystnego 
do Polski plebiscytu najpomyślniejszym. Po wy- 
oadkach sierpniow ych ludność polska na Ślg- 
sku, zmnszoaa do samoobronv, rozbroiwszy osła­
wioną „Sicherueitsw ehr%  nabrara otuchy 1 wia- 
.7  we w łasne siły. Drugim korzy .stnym momt-n- 
tem je s t zaw arcie pokoju w I?Tidze, co kładzie 
dres tej ag itac ji niemieckiej, fctóra straszyła 
'udność śląska, żs wcielona do Polski będzie 
musiała ponosić ciągle ciężary wojenne.

Zastąpienie niem ieckiej straży  bezpieczeństwa 
policją miejscową, złożoną równom iernie z przed­
stawicieli obu narodowości, stanow i dalszy ko­
rzystny czvm i'k  w akcji plebiscytowej. Nie 
mniej jednak s iirzu ie  poser K orfanty podnosi, 
że sarna reorganizacja  policji uie w ystarcza, bo 
w analogiczny sposób powinna być dokonana 
reorganizacja  innych organów państw ow ych na 
obszarze plebiscytuwym. Spotęgowałaby ona 
roszczę bardziej otucłie i zaufanie ludności. — 
Umożliwiłaby polską propagandę, której swobo­
da w obecnych w arunkach je s t jeszcze ciągłe 
bardzo na korzy ść uicmieukiuj ograniczoną,

Niezmiernie dla wyniku plebiscytu ważną oko­
licznością jest udaiemnienifc zabiegów Niemców’, 
aby do glosow ania przy plebiscycie dopuszczo­
no taicże t. zw. „urodzonych Ślązaków 11, to zna­
czy tych w szystkich Niemców, którzy urodzili 
się na Ś’ąsku. ale w nim odihw na nie mieszkali. 
Liczbą tak ich  urodzonych Ślązaków obliczają 
władze niem ieckie na 350.000. Spisać ich zdo­
łały one dotąd kóO.OOU. Nie potrzeba długo tłu­
maczyć, że gdyby Niemcom udało się na czas 
piebiccytu rzucić na Śląsk tak ą  liczbę swoich 
itronników’, łiiebezDieezeństwo dlii spraw y pol­
skiej w ynikłoby stąd  znaczne. Licząc się z  niem, 
oolska kom isja plebiscytow a wystosowała do 
Rudy arnba. adorew w P aryżu  dwa memosjeły. 
W  jednym ’/aop  njowanjun przed wysłaniem 
przez naize fak u lte ty  prawnicze, przedstawiony 
został praw ny stan  spiaw y, w drugim  społecz­
no-ekonomiczny. .lak  dotąd jednak, o skutku 
tych men.orjfiłów nic nie słychać.

Po stronie polskiej ak c ja  plebiscytow a jest 
prowaćzima na zasadzie najściślejszego porożu 
mic-nia i zgody w szystkich stronnictw  Z zad< - 
woleniem wypadu stw ierdzić, że zasada ta  nigdy 
dotąd nie została naruszoną. J e s t  to zresztą 
najw ażniejszym  nakazem  cliwili i sy tuacji wo­
bec tego, że po stronie niemieckiej panuje taka- 
g&ma zgoda, liezydujący  we W rocław ia „Schle- 
sisclies Ko.rnite“, k tóry  k ieru je  akcją  plebiscy­
tową po stronie niemieckiej, sk łada  sip również 
z przed Ja r.' ieioh wszystkich stronnictw  nie­
mieckich a i  do socjalistów  większości włącznie. 
Komiler rozporządza ogromnemi funduszami. 
Normalny jego budżet wynosi 100 milionów 
raarek. Obok tego komitetu, działającego jawnie, 
ta jną  niemniej in tensyw ną działalność rozw ija 
t.* zw, „H auptyerbildnngsstelle11 jako  organ 
szóstego korpusu aituii we T-\ rocławin. O rgani­
zacja ta  zajm uje się dowożeniem na Śląk żoł­
nierzy niemieckich w cywilnem przebraniu i osa­
dzaniu ich po fabrykach i gospodarstw ach rol­
nych, jako służBY i robotnikow, wywiadem, 
wreszcie przygotowywaniem na dany wypadek 
wystąpień zbrojnych

Polskie (S*yn«iki dokładają w szystkich sta  
rań  aby skhIzMI i udacem niać Ce n ie m ie c k ie  
działania. Ogłaszane co jak iś  czas dokumenty, 
spisy osób i t. d. należą właśnie do tej odpo­
w ie d z ia ln e j  i trudnej c z ę ś c i ,  wykonywanej na 
Ś ląsku polskiej pracy organizacyjnej.

V/ jak i sposób zachowują się wobec przygo­
tow ujących się do oitatecznogo porachunku obu 
s tiou  koalicyjne władze na Śląsku? J a k  w ia­
domo, obszar plebiscytowy jest. okupowany przez 
wojska włoskie, franauskio i angielskie. Otóż 
poseł K orfanty chwali zachowanie okupantów, 
przyznając, że postępują bezstronnie. Zważyć 
jednak należy, że pos. K orfauty, jako  oficjalny 
przedstaw iciel Polski na obszarze plebiscyto­
wym, musiał czuć się skrępowanym  w wypo­
wiadaniu swej opiuji ua tem at tak  drażliwy. 
Znacznie swobodniej wvpowiada Gę w tej miu- 
rze memorjrJ b iura prasowego Polskiej P a rtji 
Socjalistycznej, przesłany w październiku b. r. 
do b iu ra  międzynarodowego w Brukseli na ręce 
Hnyssaansa.

„W ładze francuskie — czytamy w tym ®i«- 
morjale — zacliewują się na  ogól z sym putją 
względem ludności polskiej. S ta ra ją  się one być 
objektywne, odchylając się co najw yżej w tę 
lub tam tą stronę pod wpływom eneigiczniej- 
szego nacisku ze strony przeciwnej. T ak  u. p. 
w czasie pam iętnych rozruchów sierpniowych 
b r . załoga francuska, zagrożona przez Niemców, 
w ycofała się z Katowic, oddając ludność polską 
na pasiowę uzbrojonej policji i m ilitarnych orga- 
nizaeyj niemieckich. Gdy natom iast lnduośei pol­
skiej udało się zorganizow ać w t. zw. r Związek 
sam oobrony11, który  skutecznie zaczął rozbrajać 
niem ieckie straże bezpieczeństw a, władze fran ­
cuskie po fakcie przychyliły się do żadań pol­
skich w spraw ie reformy organów policyjnych11.

.Jiine  jest — czytam y dalej we wspomnianym 
memorjale —  zachowanie się władz okupacyj­
nych tam, gdzie rek ru tu ją  się. one z Anglików 
i W łochów. W yżsi oficerowie angielscy i włoscy, 
pochodzący bardzo często z w arstw  arystok ra­
tycznych, naw iązują szybko nader serdeczne 
stosunki z niemieckimi przemysłowcami i obszar­
nikami. W powiatach, znajdujących się pod kon­
tro lą angielską lub włoską, najspokojniej ukrv- 
w ają się reakcjoniści niemieccy w rodzaju ści­
ganego listam i gończemi Kappa. Ich kierownicza 
rola w organizow aniu spisków m ilitarnych je s t 
powszechnie wiadoma* Mimo to jednakże są oni 
najzupełuiej tolerow ani przez władze en tea ty ’1.

Pow yższa charakteryslyica zachowania się oku­
pantów koalicyjnych na  Ś ląsku odpowiada nie­
ste ty  tej sytuacji, k tó ra  na terenie m iędzynaro­
dowym, przedewszystkiem  zuś w obozie samej 
koalicji, w ytw orzyła się dokoła spraw y śląskiej. 
W iadomo nie od dzisiaj, że z pośród mocarstw 
koalicyjnych tylko jedmi F ran c ja , dążąca wszyst- 
kiemi środkam i do osłabienia Niemiec, ma inte- 
1 es w szczerem popieraniu spraw y polskiej na 
Śiąsku. Po stronie Włoch, przedewszystkiem  zaś 
A nglji, rzeczy te  przedstaw iają się zgoła inaczej. 
W  A nglji jeszcze w trakcie  przygotowywania 
i ustalania w arunków  pokojowych dla Niemiec, 
wyłoniły się w ątpliwości co do tego, czy należy 
Śląsk G órny oddawać Polsce bez zastrzeżeń 
i odrazu, jak  to było pierw otnie postanowione. 
Wiadomo, że tylko wsktrie-k bardzo energicznej 
postawy Lloyd Georgea postanowienie to w osta­
tniej chwili zostało zm ienione na zarządzenie 
plebiscytu.

Odtąd uietylko w angielskiej opinji publicz­
nej, ale takż.e w sferach rządzących, znajduje 
posłuch myśl, ż.e Niemcom Śląska odbierać nie 
należy, ponieważ łn łoby  to dla nich katastro fą  
ekonomiczną, k tó ra  uczyu.laby ich niezdolnymi 
do zapłacenia odszkodowań wojennych. T a  w ła­
śnie myśl je s t właściwie przeYcoduia w znanej 
1 tak  wielki wpływ w yw ierającej ksią/.oe pro 
fesora Keynesa. Ze strony więc A nglji w sp ra­
wie plebiscytu śląskiego niefylko nie możemy 
oczekiwać poparcia, aie dobrze będzie, jeżeli 
nie natrafim y na w yraźne przeciwdziałanie. 
Pew ną zapowiedzią w tym kierunku je s t s ta ­
nowisko, zajęte ostatnio przez Lloyd Georgea, 
k tóry  konferencję genew ską, m ającą określić 
ostatecznie sumę odszkodowań wojennych, na-

ALEKS. JO R D A EN S.

' S A R K O F A G
1.

W  uszach B eaty  d rża ły  jeszcze c iąg le d rące 
duszę w strzępy  £: prowadzacie ją  na< błędne d ro ­
gi beziiaclzłejmij m elanchciji, to n y  .N oktum ow  
Ułiopina. i och łonęły  ją  c ałkowicie i zm usiły 
do opuszczenia popoludwiiowego, tłum nego, wy- 
tyrornego zebrania, p u steg o  i p ły tk iego  zresztą. 
Prow adzono tum  rozm ow y o rzeczach zim nych 
i irecieka-w yeh, w ygłaszano  kom unały  i p raw ­
dy. iwo m ając1'  z p raw d ą  n ic  w spólnego.

Gało to  ze?e.n i'e -.11111110, W yssceąom bij-i.m 
w oczy przepychem  tu tfe t . w span iałą  zastaw ą 
pięknych ja k  m arzenie naczyń , rżn iętych  
szkieł i cim ikiej aż do przejrzystości japońskiej 
porcelany, p rzesuw ało  się przed jej oczym a, 
nfe zajm ując jej wliele.

Beat/i m iała m nóstw o w ielbicieli. Gdy p o k a­
zała Sie n a  jwkffiam zebraniu lub w salonie, u ro ­
da jej dziw na i niezw ykła, dz ia ła ła  ja k  n ieod­
gadniona. p rzyc iąga jąca  siła. P rzy c iąg a ły  jej 
szafirow e, g łębokie  oczy-, je j purpurow a u sta , 
k tó re  p rzekreśla ły  n ie jako  a labastrow ą, p rze­
źro czy stą  biel tw arzy  i ruchy’ pow olne a  d y ­
styngow ane.

I dziś m łodzieniec jak iś  o ang ielsk im  typ ie , 
względnie in teresu jący , a, bezw zględnie do'<rze 
ub rany  sz-eptiał jej w yuczone i na-byte fraccay 
o ttcziucjracih, k tóro  rodzą się nagle a niewiado- 
niio skąd , ab y  w znieciw szy pożar, zakłóciły  
spokój i w prow adziły  wr o tch łań  szain iącej mę-

i czarni i -o pragiuonach n ieuclnyytnych  a szalo­
nych, k tó re  pa łą  ja k  płom ienie. Mówił coraz 

1 nam iętniej, p o chy la jąc  się i w b ija jąc  w  nią 
i uporczyw i* swe duże, w yraziste , szaro oczy. 
Nie z-Iaw ah  sobie z togo sp raw y i nie z.asłfana- 

! w iała s.ie nad  tem , czy on się jej podoba w ięcej 
czy m niyj od innych.

Lecz w szystko  to  pierzchło ja k b y  m ajak, 
gdy  do fo rtep ian u  zasiadł ndody  »  już miczw.y- 
k łej sław y  pktnnsta. W ydłużone jego, białe, 
ncrwow’0 iialce p rzeb iegały  k law iatu rę , zm u­
szając  nawre t najw iększych  jmofanów do bez- 

I w zględnego uciszenia się. Beata zaszy ła  się w 
:ą t  jak ie jś  s to jące j w rogu koze tk i, a  n a  duszę 

| jej sp łynął boskS czar upa ja jących  dźw ięków . 
C ały  sm utek  te j m uzyki udzielił się je j duszy 
i znalazł w  niej p e łny  oddźw ięk. S iedziała  za-

• s łuchana, p rzym knąw szy oczy i p o d d a jac  się 
, tonom , la ó re  mówały ty s iąc  razy  w ięcej, niż 

w jąey  człow iek.
A g d y  m istrz skończyw szy, opuścił w yczer­

pane z nadm iaru  zm ęczenia ręce  i zebranie to- 
| whirzysiwio poczęło go darzyć hu raganem  o k la ­
sków , B eata w tteiła niesjm strzożenie i  w yszła. 
Nie c h c ia łi  zacierać potężnego  w rażenia.

G dy w yszła, ulice k ap a ły  się jeszcze w b la ­
sku słonecznym . Szła zw olna, leniw ie a  w  mi­
chach ,ej sm ukłej nieco za szczupłej postaci, 
przebijało lekk ie  znużenie. P rzecudne oczy 
ciem no szafirow e, b y ły  n ak ry to  spnszczonem i 
w dół rzęsam i, od k tó rych  cień p adał aż n a  śro ­
dek matowo-L-iiałych policzków . Z całej te j po ­
s tac i w io tk iej i  w ykw in tnej, p rzeb ija ła  s ta ra  
rasa  i k u ltu ra . Znać by ło  na  niej ślad  w ielu, 
w ielu pokoleń. I rzeczyw iście, p ap ie ry  je j 10-

łozonych na Niemcy, chce przenieść ua czas po 
plebiscycie śląskim , rzekomo z tego powoda, że 
zależnie od wynikn tego plebiscytu i rozstrzy­
gnięcia kw estji śląskiej można będzie dopiwo 
określić zdolność p łatniczą Niemiec. Prauciw 
temu stanow iska prem jera angielskiego energi­
cznie protestu je F rancja . Ale, ja k  dotąd, nie 
w idać rezultatów  tych protestów

Go Jo W łoch, to  one o rjen łu jąc  się w skaza­
niami sw ojej polityki zagranicznej w sytuacji, 
w ytworzonej prze? tra k ta t w ersalski, jaw cie  
graw itu ją  w stronę Niemiec. Z tej też strony 
byłoby próżnem oczekiwać wydal mego poparcia 
dążeń polskich na Śląsku.

Pod względem więc międzynarodowym spraw a 
ś ląska  nie przedstaw ia się dla nas korzystnie. 
.Nie ulega to wątpliwości. Nie mniej jednak  a la r ­
my, k tóre  w tym względzie rozległy się n ieda­
wno nr niektórych organach polskich, nie wry- 
d.iią się taktycznie  uzasadnfnnemi. Śpraw y przy­
należności Ś ląska do Polski nie w ygram y pi zez 
alarm ow anie naszej opinii, ale przez usilne i 
konsekw etne działanie z jednej strony na sa ­
mym Śląska, z drugiej przed forem koalicji. 
W  obu kierunkach polityka polska ma przed 
sobą w praw dzie trudne, ale jakże wdzięczne i 
donio łe zadania. Potrzeba bowiem słuszność 
przyznać yoałowi Korfantemu, kiedy mówi. że 
jeden pow iat ś ią s ti  jest dla Polski wie.cej wart, 
niż cała gubernia mińska...

D la dopełnienia obrazu sy icacii w ypada je-, 
szcze wspomnieć o najświeższym kroku ze s tro ­
ny niemieckiej, podjętym dla zyskania  opinji 
ludności Śląska. Oto rząd niemiecki przeprow a­
dził w parlam encie reyolncjc wedłng której po 
plebiscycie ua Śląsku, o ile w ypadnie on ko­
rzystn ie  dla Niemiec, ma odbyć się drugi ple­
b iscy t co do tego, czy więksioać ludności woli 
pozostać nadal w związku państwowym pruskim, 
czy też p rzek sz tań ić  Śląsk na niem ieckie ” iń- 
stw o związkowe. T a  obietnica podniesienia Ślą­
ska do godności państw a związkowego, nadania 
mu szerokiej nutonomji i w yłączenia ze związku 
państwowego pruskiego, ma v:-edłng racł.nb rzą­
du i parlaraoiu niemieckiego wzmocnić syrapa- 
tje  niemieckie w tym kraju . Znawcy stosunków  
jednak oceniają w artość te j obietnicy sceDty- 
cz.uie. U w ażają bowiem za bardz^ mało prawdo­
podobne, aby Prusy zgodziły się na oderwanie 
od nich iSląska, co byłoby przygryw ką ty lko do 
dalszego p o d d a ła  P ru0 T ak  więc, jakkolw iek 
ostatni ten  krok niemiecki wr konsekw encjach 
swoich dalszych wwdaje się wątpkwym , to je  
dnak jako  środek ag itac ji piebiscrtow ej leki e- 
ważonym być nie powinien.

Plebiscyt eMtle słs najpóźniej 
0 stycznia M i raku.

B ytom , 14 listopada (PA T). Polsh* k o  mis:)-  

r ja t  p leb iscy tow y n a  G órnym  Ś ląsku  o trzym ał 
o d  sw ego d e leg a ta  w P ary żu , p. R akow skiego, 
depeszę z Jor.i .sieriem , że w edług  inform acji 
r-rzędowej, p leb iscy t n a  G órnym  Śląsku odhę- 
d.i:k: oię najpóźn iej w styczniu  1921 roku.

PR ZY JA ZD  D ZIEN N IK A RZY .
B ytom , 14 listo pa. la. (PA T). P rzybyli tu ta j 

dziennikarze z W arszaw y, Poznaniu , Łodzi 
i K rakow a d la  zapozimma. się z obecną sy tu a ­
cją na  G órnym  Śląsku.
Uchwały Górnoślązaków w Dąbrowie Górniczej

lHórnoślązaey, zamieszkali w D ąbiow ie Gór­
niczej i okolicy zebrani na wiecu konferencyj­
nym dnia 7 listopada 1920 r. w cal? Resursy 
D ąbrow skiej powzięli następująca, uchwałę:

Zważywszy, że Górny, Śląsk -est rdzennie pol­
ską  ziemia, że Gótny Śląsk mimo 600-letniego 
pozostaw ania port zaborczym rządem  praskim , 
nie u trac ił swego charak teru  polskiego; że lud 
górnośląski przez swą mowę, ięzyk, religję, lii- 
sto rję  i tradycję  narodową, je s t ściśle związany 
z Polską; że lud polski, zam ieszkały na Górnym 
Śląsku, stanow i przeważną w iększość ogółu lud­
ności; że G órnoślązacy je d jm e  w połączeniu

(ltowe sięgały  aż gdzieś dw uM stegio w ieku, 
a  pam iętnild  rodzinne zaczynały’ się od za­
m ierzchłych czadów w ypraw  krzyżow ych.

B eata szła przez ulico i p łace przed siebie, 
m ijając ludzi i n ie  p a trząc  n a  n ich  w cale. D łu­
gi dzień w iosenny im ał się k u  schyłkow i. P rze ­
chodząc koło  sta rego  g o tyck iego  kościoła, 
ocknęła sie. W ysokie sitrzeliste wieżyce, n a  tle 
czerw onego odblasku zachodzącego słońca, 
w znosiły się dum nie k u  n iebu, odcinając  w y­
raźnie sw e czarne sylwety’.

B ogato  rzeźbiona b ram a  w chodow a b y ła  je ­
szcze o tw arta .

W stąp ię  —  przeszło .jej przez m yśl i sk iero­
w ała  swe k ro k i ku  wejściu.

Skcro  ty lko  p rzestąp iła  próg  św ią tyn i, w io­
nął na  nią przenikliw y, w ilgo tny  chłód, 
a oczom jej ukazało  się m roczne, tajem nicze 
w nętrze »

S tan ę ła  n ieda leko  w ejścia i pow oli poczęła 
się rozg lądać , chcąc osw oić oczy 7. o taczają­
cym  ją  m rokiem . D opiero po  chw ili poczęły  się 
zarysow yw ać koirtmw o łtarzy , ław ek, obraaów , 
konfesjonałów . Z głębi katedry’ dochodził 1110- 
nouonny glos oprowadza.iąoego j ik a ś  wvciecz- 
kę piwewotloika. k tó ry  pobieżnie i n iedok ładn ie  
ob jaśn ia ł p rzyby łych  o znajdu jących  się tu  za ­
b y tk ach  różnych  wieków.

B eata , m ieszkagąc w  iwnej stronio  m iasta , 
daw no uio b y ła  w  ty m  kościele, ta k , że w vdał 
się jej iak b y  pierw szy raz w iazianvm . Olie- 
szła doko ła  w ysokich m-kad. oddzielających  
naw ę, o g ląd a jąc  pow ierzchow nie z pow odu 
spóźnionej po ry  zebrane  tu  posagi, tab lice , o ł­
ta rze . P rzy s tan ę ła  p rzy  w spaniałym , sto jącym

z Boiska, widzą możność wyzwolenia się z pod 
jarzm a pruskiego ż” samorząd uchwalony dla 
Śląska Górnego przez ustawodawczy Sejm pol­
ski daje Górnoślązakom pełną swobodę rozwoju 
narodowego, kulturalnego i ckeuomicznego i je­
dynie zapewnia mu dobrobyt; że \ olska ustaw a 
robią je s t korzystniejsza od niem ieckiej; że 
oderwanie przemocą Górnego Ś ląska od o rga­
nizmu państw ow ego polskiego, byłeby gwałtem  
i krzyczącą niesprawiedliwością, zebrani jedno­
głośnie uchw alają:

1) dążyć wszelkiemi siłami do połączeni? 
raz  na zawsz* Łornego S łaska z Rzecząoospo 
litą  Polską : podczas plebiscytu oddać głosy za 
P o lsk ą ; 2) naszych braci ua terenie G órrrg o  
Ś ląska wzywamy, ażeby nie pozwolili się bała­
mucić przez przybyszów Niemców, tylko w or­
nie sta li przy sztandarze Polski.

Po w yczeipania dyskusji przystąpiono do z a - 
łoźwjia kota Gurnoślązaków . Do koła przystą  
pili wszyscy obecni w liczbie przenoszące 
20.000  —  s ta tu t przyjęto jednogłośnie

6 roSpw e tanami! ndsSit-MtójMJ
W arszaw a, 11 łfetnpakia (Tcl. w ł.) O stanie-! 

iT#ko.w.au polśko-gólańs-kich w zw iązku z m a ją -’ 
aom na-skppić w dn iu  15 b®. jifidipi^.aiiicin k o n ­
wencji ual.kchodzą nłtffti^pująao s‘Zozcgóly:

Po iz£'o,u;zcn?u się ppzoz kodiiwemęję Aiiibatia- 
•dorów na -praodłJżenic tęKniimi podpisania 
ketuwunepi o 20 dini rokow ania  w zięły obTÓt na 
ogół d la  n a s  pom yślny.

Dzięlki acngumcntacji nąs/.j7ch delegatów  tszy- 
sfkiili-cny cały. szoTeg więlisz-yrch i m niejszych 
zmian w kouw  ncji na naszą korzyść, tśik że 
puzyjięćię ,jo.j 'przez P o tskę  nic było w yk luczo ­
ne \V diniit 80 pażdziw ailka 'wyyóchali z P a ry ­
ża ido W arszaw y'<łv. a j czionkow ic Je leg ac jk  
jpołsUciej pp. A ntoni D oerm an i pu łk . Zw ierkow - 
ski, w  celu po in fonuow ania  rządu  pidskiago o 
stan ie  rokow ań .

Jectnoczeł nie •dclogaoja p o b k a  w y d a la  'tay- 
fio w an ą  depeszę do m inistra S apiehy  z zap y ­
tan iem , &i,y konw encję  należy  ipoidipisać czy od- 
r-zubić i zwrócMa uw agę  -na akuslki, jafkiie pocią­
gnie z a  sobą łc iżda  z tylcłi aw entuałności.

VV diiiii ?> li-st-opada m inister Saipfoh* przesiał 
dcic-gajji poK kiej jtislrotkcje w apraw acłi ?<wia- 
zaiiyieli z. Jkenwroitcją g tlan^ką i ntUKważniciiie 
do  jpodipirania konw encji pod na-tępa-iąieoini 
w ar Ulikami:

1) T e k s t kouw encji m usi zaw ierać za(pow.nie 
nie, że P o lsk a  m a p .aw o przew ozu przez 
G dańsk  am unicji j w szelkiego inat<*rja,ńi w o­
jennego ;

2) W łasność państwow-a niem iecka, znajd  
jr,ca się  na toroni* wcducg(> m iasia  G dańska, 
ząslan ie  rozdzielona ('pom ieJzy Pókikę i 
Gdańr-ik) przed zainstalow aniem  się tani Rady 
portow ej;

3) P o lice  0 0 w ierzony zostan ie  m an d a t w oj­
skow y obrony G dańska;

4) Zarząd tui l W isłą bękzie w yłączony z r o j  
juyysdykęji R ad ' lyortowói.

Ż tyR-Ii 4 puiiiktów, arzy są już de  pew nego 
silepnia- zrealizow ano. —  Co do (przewozu a w  
niicji, to  artyflcul 25 mów.i, że Polska m a praw.c 
ka-żldągo eza^u sjttc w adzać i qm,e wozić pi zew 
G dańsk iwazelikie, tow ary , n a  k tó rę  zezwala, iwa- 
wf -clawRliwo. polskie. J e s t  t,o nafairalnie określe- 
nic balncłzo szeroki*, ale już od Ę to iności dy- 
);h wal; i! polskiej zależeć ibodv.ie ta k ie  w y k o rz y ­
s tan ie  tcigo a rty k u łu , aby  n ik t  m e  m ógł zap rze­
czyć P o l.ce  p raw a do przew ozu m aterjafów  
wci.iMinjfdh.

Co do kw ostji reźdz ia łu  własności. }wu»ałwo- 
w;ej, to  ja k  donoszą z k ó ł kom p eten tn y ch , de­
legacja  nasza uzyskała  od czynników  otEpowig- 
dżkJriycIi konfo traieji uiifliasaRaTÓw za.pcwmi"- 
nic, 9itói:<e gotowała n.ieć na łiziej-;, ie  ppm kt ten  
fa.ktywznie zdecydcw any  . bęjdzie dla nas p o ­
m yślnie 1 że rozdiział niem ieckiej w łasności 
joAstiwowCj m iędzy P o lsk ę  a G d a irk  na G api 
p ts* d  in s ta lac ją  R ad y  pOTtowTej w Gdintefcii, to 
znaczy, że ro-zAziału dokona n ic R ada p o rtow a, 
lecz kon ferencja  am basaiuorów.

Co do siprawy pcwiclrzcnia Tolsce m andatu  
wojrk.owqgo obrony G dańśka to. konfn-cnoja  
am basadorów  zrwróciła się  już J o  se k re ta r ja tu  
Ligi narodów’ z prośbą o decyzję  w te j s-prawis. 
Jcttiiócześiife toczą cię miejdzy so jusznikam i a

po lewej s tron ie  n iedaleko  wejścia sa rk o iag u  
go tyck im  i poczęła mu się p rzyg lądać , ja k a  
ciekawormu zaby tkow i swej epoki. N ajpierw  
przeb ieg ła  w zrokiem  rzeźby, znajdu jące się na 
bokach sarkofagu , p rzedstaw iające postacie
0 sztywcnyoh ostrych  i boga tych  w fa łdy  sza­
tach . Potem  spojrz-ila w  górę na  prześliczny, 
gdyby  ko ronka baldachim , w sp arty  n a  rów nie 
bogato  rzeźbionych filarach , a w końcu za­
trzy m ała  w zrok na odlanej w spiżu postac i le ­
zącego rycerza.

Spoczyw ał w yprostow any wre w spaniałej cy ­
zelow anej zbroi, trzy m ając  oburącz miocz o rę ­
kojeści) w ysadzanej sz lad ie tn em i kam ieniam i. 
S topy  trzy m ał w sparte  n a  m łodym  Iwie.

Gdy p rzysunęła  się bliżej, ab y  zobaczyć le ­
piej głow ę i tw arz rycerza-, uderzy ło  ją., że b y ł 
c. u dow nie piękny.

N ieskazite lne harm onijne ry sy  trvarzy, reg u ­
larny  profil, w spaniale zarysow ane lu k i brw i
1 w vsokic  czoło n ak ry to  chełm em , z piod k tó ­
rego zwdsały k rę te , d ługie loki, sk ład a ły  się w* 
całość budzącą  p ięknością sw a entuzjazm .

Oc-zv Beaty p rzyw arły  do te j tw arzy . svcąc  
się jc-j w idokiem , w zniecającym  nieznane, t a ­
jem nicze, pow sta łe  n ag le  uczucia.

Coś ja k b y  w jej um yślo zam ajaczyło:
Oma t-ę tw arz  już gdzieś w id z ia ła
Mriok zapadał coraz w iększy. S łyszała  (tupot 

nóg w ychodzących ludzi. Pochyliła się jeszcze 
ku sarkofagow i i  -wytężyła w zrok, p rag n ąc  o d ­
czy tać  napis, b iegnący  dookoła iwc-erza, brae- 
riom sark o fag u , p isan y  gotvck iem i lite ra m i 
Z dołała ty lk o  p rzeczy tać : „P b iłippus", a po ­
tem  rok: „1270“ .

doleg ji j ą  po lską rolkowania dyp lom atyczne w 
te j  Mjirarwio.

.poo?>ątko\\cgo planu m id i się w dn : a 
18 len. E-ebrać w G enew ie uzeozoz-naw-ey Lig; 
narodów’ celem  opracow ania i pzgdRtaiwieinia. 
sw ego rap o rtu  łtad z ie  wjYkbnawozej. Okazal i 
się jeiiSna-k, że spraw ozdania (takiego rzecz - 
zi.aiwiey, nicobeznasii z is to tą  rseezy, n ie  będą 
m ogli opracow ać w ciągu  2-4 godzin. 4Yob<-< 
tego dltua 14 bm. zblerizie się  w Genew-ie ty«k > 
Rada M ykonawicza Ligi n a rodów  i po-weźml.. 
11-diwalę za-adn iczą

W ddle w szelkiego pra-wldopołlobiem-.twa, o bo 
są,-dizi< m ożna, uichwała ta  -będzie zgodna z na 
w cmi ż ą d a n ia m i \ u

Jeże li przew idyw ania- te  są  ś? 'nznc. to  1‘ 
lis*o p ad a  delegao ja  poleka będzie m ogła pod­
pisać (konwencję, aczkolw iek  iedino z  liakzyg 
zadań  nie zostało  pomjfśiinie załaiiwioSie.

1’yiczy; się  to nnaiiowiiHe o sta tn iego  z  war-u:.- 
ków’ w ym ienionych w iinshraklciji mmistii-a. Sa- 
pirthy: Spraw a t a  p rzed staw ia  się  następu jąco ;

ÓYisła na  t e e n i c  w olnego miastai Gd'ańhl--.a 
pczositaje w edle postanow ień  konw encji pod 
zarządem  R ad y  portow ej, ałe n ie  m a d z y  to  by 
najmtoiej. aby. P o lska nie m iała n a  żaram i ten 
żadnego w pływ u.

R ada p o rto w a  rfkladać się  m a z  10 ozłonikóiv: 
5 r<ilakóvv, j 5 G dańszczan« Przewodniicząicym 
będzie w- razie  niem ożności porozum ienia się 
między l*olską a Gdańskiem, Gawajcar. a  więc 
ozłowdilk n a ro d u  n k - in te ro w a n e g o  w spraw ach  
morskiit-li.

Najwaiżnic-j-zyan m om entem , kft-óry n am  p o ­
zw ala pogodzić się  z  fak tem , że konferenicja 
am basadorów  nie ujznała naszych  pot-tmlaltów 
co do ejprawy W isły, je s t  to , że  d e leg ac ja  pci- 
ska uzy sk a ła  ćo id cs łą  z irranę w  postanow ię 
n iach  konw encji, do tyczących  kom petencji R a­
dy portow ej. Oto jftr««cilw decyzji te j R ady P o l­
ska r r a  praw o z ak ład an ia  sw ego v e ta , zawre 
s z " ją , ig:o wj ikonanie po.wizic.t-go postanowi-.* 
liia.

O Q!i!żei>i'ow<a'dz.eniu powyfozyjcii zm ian w 
konw encji gdań sk ie j I ta d a  am basadorów  7.;;- 
wladcimila de legację  polbką osobną no tą .

W  nocie ta j konferencja' zaw iadam ia dele­
gację . że p-zasy ła  jej n o w y  te k s t  'fo n w en cj' 
gdań sk ie j i p rosi o ja k  n a jszybsze  zaw iadom ie­
nie ozy zgodzi ię na je j poupisan ie  i w tym  
v yipa.djku. k to  w im ienin Pnj&ki konw encję, pod 
pi^ze.

Rówmocześiiip kornorem -ja am basadorów ’ u- 
przefdłza, że gdyby dcłegamja nasza uznała pmzy- 
jęcie konw encji w je j  ustatezozneji ferm ie za nie 
możliwe, konton-enoja am basadorów  uw ażać bę­
dzie now y tełksŁ za  nk& tniejąłcy , n a te iu ia -i 
w prow adzi dr życie g-olstańowionie konw encja y 
pojirzełd 11 iem aprac (-w an  !u.

W  dulszyor. ciągu n o ty  k o n fe ren c ja  'z&w ia 
dam ia. że  k o n sty tn e ja  w olnego m iasta  G dat 
ska  prokłam ow ana będkić w; dniiu 1-5 lfetojnada. 
nzn. że ao  tego  d n ia  m a być podp isana  kon 
w encja połsko-gd ańcka.

Z ośw iadczeń konferenoji am basadorów , za- 
w artjich  w  nocie do diedegabiij polskiej w udać. 
i-akle nieobliczalne naistyppbwa pociąm ącby  
m ogło za sobą odm ów ienie pod(pisu konw encjJ

Jeszczo  raz rzuciła  spojrzenie na tw arz  ry ­
cerza, p rzy k lęk ła  przed tabernaeu lum  i po­
spiesznie opuścili kościół.

II
B eata  sranebi p raed  bram ą i powoli pocisnę 

ła  guzik  dzw onka. G dy o tw orzył je j s ta re  o d ­
źw ierny. weszłai do n iezby t ,ja.sno oświetlKmej 
sieni pa łacu , który’ by ł ich rodzinną w łasno­
ścią. W w ysokiej s ien i na  śi Janach  od  dołu do 
g ó iy  w isiały  tro fea  m yśliw skie, w ypraw ione 
skóry zw ierząt, dalej cały  la s  opraw ionych ro­
gów. pvijząw"sizy od m ałych  kozie, aż do wspat 
ltia ły d t rozłożysty cli jelonteh.

W chodziła  n a  paętr-o po szerokich, nakr^rtych 
■ienmo-czonyio-nom suknem  schodach , otoczo 

jliyah rzeźbiona k d u s tra d ą , n ie  p a trząc  n a  po 
ix zw ieszane rzędem  p o rtre ty  przodków  w zło­
conych ram ach. N iek tóre  b y ły  już zniszczon/ 

!od starośc i i pa trzy ły  groźn ie  c żarnem  i oczy- 
!nia. 1’ot-tacŁe te  o yyyrażnem ro d /in n em  podo 
bieńsw-ye, o izaane b y ły  w b o g a te  stro je  ró 
ż.nycłi w ieków ; c iężk ie  zbroje rycersk ie , w s tro ­
je renesansow e wdoskie, wytwornie, pełne 
w dzięku h iszpańsk ie , dalej bvłw m alow ana 
yv ogrom nych k ręconych , sjdyw a jących na ra  
miionc peru k ach  i wyszyyYonych złotem  fi a  
kach . K asto w a ły  one yv ręk ach  różne oznak5 
sw ych yy-sołdch godności i dostojeństyy. Były 
tam  rów nież p o rtre ty  kobiet w d w w sk ich  de- 
kolcow anych to a le tach , jakioteż odzianych 

,yv pu rp u rę  i fjo le ty  kardynałów ’ i biskupów .
I (C. d. a-)
I
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przez Polr-ikę. Oto iskonstyitiucwałoby się o s t i  
teean ie  wolne mListo G dańsk  a P a l ik a  nie mia ■ 
łaby  tfu zabezpieczonych ża,Jarych praw .

W  tych  w arunkach  nie u-iega wa,t:pliiwości. że 
dek-gacja polska w ybierze m n ie jsre  zlo j kon 
wen cię z w yniicnionem i pow ażę] zastrzeżen ia  
rai poJp isze.

Kongras Ligi narcdów.
Genewa, 14 lis to p ad a  (PAT). P rogram  urn 

czystości o tw arc ia  Ligi narodów  zesta l w pirze 
w ażnej części usta lony . W  p«rzeid.diz'eń uroczy- 
tptońci odlbeizie się we w szystk ich  kościołach 
u roczyste  nabożeństw o. W dnki o tw arcia  u d a ­
dzą się  członkow ie zgrom adzenia  w uroczy­
stym  pochodzie przez m iasto  do sali. gdzie o d - 1 
będzie się u roczyste  p osiedzen ie  p lenarne  Ligi 
narodów . Podlczats pochodu  ae ro p lan y  szw a 
caTdcro będą. k rąży ły  nad  m iastem . R ana zw iąz­
kow a weźmie udział w ipocłwdfere. Celem  zoi- 
gcriiizowania służby iptrasowej możliwie szybko 
i wer-oJk) uczyniono odpow iednie  p rzygo tow a­
na .

G enew a, 14 lis to p ad a  (PAT), W ielu człon­
ków  kongresu  Ligi narodów  przybyło  fuż dzi­
siaj do  G enew y, szczególnie a  krajów  baidzicj 
odległych, ja k  z A m eryki środkow ej, Japon jl 
? pańatiw północnych . Ja k o  d e le g a t z N orw egii 
p rzybył N ansen. N aczelne osobistości franca 
fikie i ang ielsk ie  p rzybędą w  c iągu  dn ia  dzisicj- 
ł / tg o .

Kod: Auslrli a przyJsito do Ligi 
nsroflm

G enew a, 14 listopada (Ag. Eaw asa). Ogdł* 
•r.oiro tu  n o tę  nadesz łą  od A u strji z p rośbą  o 
do jtu tzezenie do Ligi narodów .

Francja przstfitóo przute lu  H e c  
do Ligi iM i i t s .

P a ry i, 14 listopada. (PA T ). Ag. fiav asa  do- 
aosi: „Echo de P aris" kum unikuie, że francu 
skie m inisterstw o spraw  zagranicznych przygo­
dowy wn je instrukcje  dla fianpusk 'ch  delegatów  
na naiblizaz* posiedzenie L igi Narodów. W  
związku z artykułem  26, dotyczącym przyjmo­
w ania iuuych państw  do Ligi Narodów, rząd 
angielski przyobiecał oficjalnie powstrzym ać się 
od wszelkiej in terw encji na rzecz przyjęcia do 
L igi Narodów Niemiec, Gdyby veto E rancji zo­
stało zlekceważone, w takim  razie delegacja 
francuska wycofołaby się z o b rrd . Na przyję­
cie nierównia łaskaw sze liczyć może propozycja 
przyj-;c a  do Ligi A ustrji i Bułgarji, ja s o  państw, 
k tó re  ułożyły dowody chęci w ykonania podpisa­
nych trak tatów . P anuje  też opioja, że przyjęcie 
A ustrji do Ligi Narodów byłoby doskonałym 
środkiem do odcięcia jej od Niemiec. „Echo de 
Paris'* akceptu je powyższy pnnkt widzenia, a 
równocześnie zw raca uwagę, że w spraw ie 
przyjęcia do I rg i  Narodów A ustrji i Bułgarji, 
F-ancja powinna bezwzględnie liczyć się z opi- 
ają państw  najw ięcej tem zainteresow anych, a 
n u nuw ic ie  Czechosłowacji, Polski, Rumunji i 
fugoslaw ji.

N O W A  R I T O K M A PonieoŁasrcTt, 10 listapatfa  1920.

W poniedziałek oblicz swoje oszczędności 

we wtorek przeczytaj ogłoszenie 

we środę kup obligacje

specjalnie dla gazowni, dobtsrcra aotycńczas jedynie 
Górny Slą»k. Obecnie z powodn stosunków na S'ą- 
sku oraz ze wzrlędn na brak wozów transporto­
wych, brak węgla daje się odczuwać nietylko w 
Krakowie, ale we wszystkich miastach w Polsce. 
Jak się dowiadujemy, w podobnie krytycznej sytua­
cji znajduje się i Lwów, który już w pierwszych 
czterech dniach listopada tonął w ciemnościach — 
Krakowska gazownia oczekiwała transportu węgla 
przez cały dzień wczorajszy. Minister kolei zapew­
niał, ie  węgiel został wysłany, i jest już w dro-

we czwartek zastanów się, co zrobisz z  gotówką 

w piątek nakreśl sobie plan działania 

w sobotę (po południu) sprawdź w gazecie’ 

czy Nr twojej obligacji

rięgłych odbyła się wczoraj pod przewodn. s. «. o 
T u r o w i c z a  (osk. prok. S t Ą p o r), rozprawi 
przeciwko Mikołajowi Buldzie (bronił dr He s k i )  
i Katarzynie Buldowej, jego marce (bronił dr Za 
k r z e w s k i ) .  oskarżonym o zb ro ln ię  morderstwa 
Mąż oskarżonej, Paweł, był z zrwodu flisakiem 
Kiedy syn ich Mikołnj powrócił z niewoli. Buldowa, 
która do męża odnosiła się z nienawiścią, namó­
wiła syna, aby ojca zamordował. Dnia 7 lutegt
znaleziono na polach w Liszkach głowę a potem
kadłub jaki goś mężczyzny, którym - - jak si*

dze. Tymczasem mimo krytycznej sytuacji trans- okazało — był zamordowany Paweł Bulda. Ponie
port nie nadchodzi i nia nadszedł, tak że wreszcie 
wczoraj w południe dostawę gazu mawiano z-imknąć. 
O uruchomieniu jej trudno cokolwiek powiedzieć. 
O zapasach oczekiwanych narazienic niewiadomo, wo­
bec czego należy spodziewać się, że i w dnin dzi 
siejszym gazownia nie dostarczy gazn.

«B»V

K  I?  © IV 11 £

waż Mikołaj Bulda przedtem sprzedał ubranie ojca 
przeto na niego padło podejrzanie, ie  zamordował 
ojca.

Podczas rewizji odkryto jamę, w której znale­
ziono kości, czaszki i rąk, oraz pokrwawione szma­
ty. Aresztowany Bnida nrzyznał się do winy, o 
świcdczajic, ż« do morderstwa namówiła go matka 
N ^jednokrotnie po sprzeczce z mężem Buldows 
prosiła syna, aby oj :a usunął, kiedyś nawet upadła 

K raków , 14 listopada P^ed nim na kolana z błaganiem, aby ją nwolnił 
PRAWDOPODOBIEŃSTW O POGODY NA DZIEŃ 0<1 *n'®naw'“^ neK0 męża. Razu pewnego syn, ktć-

jeśli nie wygrał, to 

w niedzielę pociesz się, że może wygrać 

w każdą sobotę w ciągu łat 20-tu.

14 USTOPADA. Jłurio mgła, zachmurzenie zmienne 
tub dość pi godnie, 8}aby mriz. wintiy pchidr,iowo- 
wsi-lioduic. j ntem pogorszenie się pogody.

\Vyci.ig z ibscrwaeyj meteorologicznych w Polsce 
z doił 13 Inn.:
M iejscowość Temper. Kier. wiatru Stan n itł a 

max. min.
1 5 cisza  m głaK iik o w  

r/:dfopanc 
W arszawa  
1 57-nań 
Gdańsk

1
C p ó ł no- n y  
! po ł.-w scn o d . 

5  p o łu d n io w y  
1 p o łu d n io w o

pogodnie
poilnnuriio
mgła
pochmurno

ry był żandarmem, powróciwszy do domu, zastał 
ojca śpiącego. Matka dała mu rtrmn, i ponowiła 
swojo prośby. Ulegając jej wreszcie, wziął karabin 
i strzel.ł do o;ca, który zginał na miejscu. Nastę­
pnie po usunięciu ś'adów krwi, poćwiartował trupi 
■ schował go na razie w jamie, wkrótce jednak 
odkopał 1 wrzucfł do rzeki. Woda wyrzuciła części 
ciała na pola. Podczas rozprawy Buldowa, która 
przedstawia razem z synem postacie typowych 
zbrodniarzy, przyznała się do winy i najdokładniej

Rozkład, rftfrit-ń: ołębetkw ciśnienie ia  północnym opowiedziała przebieg' niotders'wa, Po przeJueba- 
zat-bodzm Łun pv. wal wysokie ciśnienia od Hiszpanii „• , . . . J. . ,ku P<dsce sw.sduow i wywodach obroncow trybunał ska-

I Mqła. Wczoraj w Krakowie mieliśmy praw dzi- zał 1 ''? ,la Da dożywotnie więzienie, 
wio londyńską pogodę. Już wczesnym rankiem po-j ■ CSZl tfWPnio n to ro e rty . Policja krakowska 
częła się nnotdć nad Krakowem gęsta mgła. która aresztowała w Dąbiu koło Krakowa niejakiogo Ka- 
szybko opadała na ziemię. Po chwili rościeliła się T ra Skorupę, ściganego przez sąd listami gończe
ona szerokiemi płatami, otulając jakby popielatym mi za morderstwo.

Z Rady ambasadorów.
P arvż 14 listopada (PA T ). Ag. H avasa  do- 

ao;ii: R a d t am basadorów pod przewodnictwem 
Tm; a sza Gambooa wysłuchała sprawozdań a ko 
misji, mającej w ytknąć granicę zagłębia Saary, 
jak również spraw ozdania w spraw ie komisii, 
u stalającej granicą między Polską a  Niemcami, 
bo do pewnych zmian dotyczących granicy  mię­
dzy Gdańskiem a Prasam i wschodniemi. Były 
rozpatryw ane rów n'eż trudu  iści, dotyczące zmia­
ny porozumienia rnmuńsko-węgierskiego. Cu do 
lej spraw y Rada ambasadorów w yraziła zdanie, 
że jest pożądane, aby te  państw a podjęły sto- 
Bumci dyplomatyczne.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ.
P a ry i 14 lis topada. (FA T). Z aw arta  m iędzy 

F rancją  a  A n d  ją  um ow a w spraw ie należnego 
od N iem iec odszkodow ania  obejm uje spo tkan ie  
tv B rukseli rzeczoznawców p ań stw  sprzym ie­
rzonych z rzeozoziiutwcami niem ieckim i, k o n fe ­
rencję m inistrów  państw ' sprzym ierzonych po 
plebiscycie n a  G órnym  S lą ik u , przyczcm  n a j­
później w paewszej połow ie lu tego  k on to renc ja  
"a za ję łaby  się ca ło k sz ta łtem  spraw y odszko­
dowań u: N iem cy w zięłyby udział w n aradach  
i  głosem  doradczym . K om isja odszkodow ań 
p rzystąpi w ów czas do u sta len ia  w ysokości c a ­
łej sum y odszko-dowtmia, o raz system u ich u i­
szczenia ja To tiprż ~ fożv  rządom  sprzvmierz-3- 
nym sp ra .. u zdanie w przedm iocie zdolności p ła­
tniczej Niemiec. —  W reszcie rad a  naiw yzsza 
bc ii w ad w nioski karno  na  w ypadek  uchy lan ia  
się N iem iec od. u iszczenia odiszkodowania. P o ­
czynione zostaną  k ro k i u  innych rządów  zain-

Stłumienie pow stan ia  w Petersburgu.
Kopenhaga, 14 listopada. (P A T .) Agencie 3a- 

yasa donosi: W edług wuadcmości, nadchodzą 
cych tn  z Rosji, o sta tn ie  pow stanie w Peters- 
buigu  zostaio stłum ione w sposób niesL chanie 
krw aw y, przy pomocy 7-mei arm ji czerwonej.

AGRESYWNA NOTA SOWIETÓW.
I.ondyn , 14 lis ippada. (PA T). A i. H avasa . 

»Times«- donosi, że nadeszła  no ta  sow iecka, 
z redagow ana w ton ie  n iesłychanie  ag re sy ­
w nym .. N o ta  o skarża  A nglję, że u ży ła  w szel­
k ich środków , celem  rozbicia rokow ań, m a ją ­
cych na  celu u sta len ie  pokoju  i w znow ienie s to ­
sunków  handlow ych. D elegacja  sow iecka o- 
sw iadczyla, że zasadnicze porozum ienie musi 
być osiągnięte  w przeciągu 10 dni, w  przeci­
w nym  razie zerw ie rokow ania  i opuści A nglję.

ZaMjsteo aiaijlaM!© hnplłaaa przez Wsisslta
Sebaslopol, 14 listopada. (PA T ). Ag. Hay sa 

donosi: K apitan K ilpatick, przudstaw iciel ame­
rykańskiego Czerwonego K rzyża został zabiły  
pizez bolszew ika Stankow a.

^nlszewizm w Angorze.

szalem kamienica, tak żo już w o wczesnych godzi-^ ^  zfipiorfÓW uoll^yjoych. jlresztowano w Krti-
narłi Kraków tonął w morzu mgłv gyitej i nie- Leiiu służącą Marję Marcćwnę, która skradła p

W ilkosmm, zamieszkałych przy ul. Łobzowskiej, 
swa eter wartości 2.000 ilkp

Policja krakowska aresztowała wczoraj Marję 
Kowalikówiię, która Katarzynie Dadakowej skradła 
portmonetkę z pieniądzmi.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIEŃ LA.
W Kollegjum wykładów naukowych (Rynek

py w schodniej, & m iędzy innem i i Litwa,, zn a j­
dą sie m iedzy dworna po tęgam i: N iem cam i
i R osją, k tóro  całym  swoimi sk ładem  dążyć b ę ­
dą do bezpośrednich sńo-sunków'. Mojem zda­
niem  —  ciągnął p rezyden t m inistrów  —  w  in- 
teresio  Polski i L iU  y leżałoby ponieść naw et 
pew ne ofiary  w zam ian  / a  trw a łą  łączność, co- 
by ni.n,m daw ało  w  drugicin  m iejscu  dostęp  d<) 
Palt /k u , oa-az pew niejsze rozgraniczenie Rosji 
od Niemiec. A le n a  razie  je s t to  rzecz n ierealna. 
Ze s tro n y  polskiej tv lek ro ć  już v .yciagan» rękę  
do zgody, że uw ażam , iż te raz  czas przyszedł 
w ystan ie  z p ro jek tam i porozum ienia na  L itw i­
nów. Nim te  nastap r, na jrozsądn ie jszą  rzeczą 
będzie baczne pilnow anie swego.

0 samodzielność Sfowaczyzny.̂
P i partam ent polsko-słowacki Słowackiej R a­

dy Narodom ej k c  unikuje narn:
OJ r. 1919 ismifije Słow acka R ada Narodo­

wa, będąca repiezentantK ą narodu słowackiego 
w jego dążeniach di> iiietod leg łośn . a złożona 
z prezesa prof. dr F ranciszka Jeh h ćk i, wice­
prezesa FYanciszka U ngera i około stu c ło i-  
ków uh Słowaczyźnie, wśród których znajduje

przenikliwej, wskutek czego na kilka zaledwie kro­
ków wszystko ginęło w pomroce. Sytuacja szczegól­
nie stała się niemiłą wieczorem. Wskutek zamknię­
cia gazowni, planty i niektóre ulice ginęły w nie­
przeniknionej ciemności. Lampy elektryczne, szcze­
gólnie większo, zawieszone nad ulicami, wyglądały, 
jak słaho tlej-co kaganki.

L zad m ieszk a n io w y  w  m a g  strac.. z o sta ł z dn. j 39^ odbędą się  naRtępnjąee w ykładyi
IG bm  w y o z io lo n y  z  d o ty e h  r a s u w e g o  w y d zm iu  D z |ś  w  n ie 4 t n , d n U  1 4  b . m . S  w łitaw  Rvi £arJ 
I 1 . a  to  ze  w z g lę d u  na r w o - t  snraw  m iee ek a n .0 - , S tlllłde; W ieM 6r „Zdroju11; w fo n r e d .ia łe k  dnia  
w y c h . NiiczcfcnkUłm  i .y d z a łu  p o z o sta ł n a d a l se -  1 5  b. m . dvr , M uzeom narod c w .eo  F e lik s  K opera: 
k n id r z  m agistra  lu  H « g c t ,  za ś  j a t ą .  łIi8torja 81tnki (p0vVcka areW tekttira ), iln stro w a m i
« u  iniio; rkam .i-w ego p o n -a z y ł 1 prezydjum  n. p . zahytkam i K rakow a; w  czw artek , dnia 1 8  o. m. 
N t w a .a w .  ram y  n r g is tr a tu  1 r ąd m m sr/karoow y Ł dr , an D ąh row skł: W p łv w  w tn V k  na  P o l. 
r a i f ś c ic s ię  l ę d i i e  ™  H p . a i  s tr o n y  ul. P o s e lr i^ j .  sk śre ,in ;0W:eCiniJ. w  gobo ,  dn ia o 0  b. m . prof.

Park ludowy „a W. l, ^ o w s k i e ,  Juk  wiarto- Qr. Józef Rei Rv; ard Wa • reforma
*«) w rot,u 1917 m tejsta Kasa oszczędności .ha- ore (z iInstr;. . ■ Pocmt ek 0 godx;n i , 
rew,cła gimme m K rakowa Wolę Justow ska z Pa- 7.me: wifCZftrm
nieńrkiemi ‘■kałami. Z p i ln e g o  kompleksu t.vch j WykJady Qorńł a rty s tó w  (plac Iw. Duchu) w za 
o szgTow wv zu ono ju-z 0 ) m: ;utv na las użyt- rZąd*i© krnkowskiogo Związku literatów. Niedziela
kuny. resztę aa« 160 niK-rgćw pizez-imczcno cza- d)lia 14 b ra. j  F la th . SławDi awantnrnic, «,
sowo na .park: ludowy Pom cwiż cały las z powodu (Z V1; Cagliostro. Wtorek, dnia 16 b. m. J  F l.A : 
mera. jonalrc; fioćpoooAj u b g l kompletnej dege- , tSlawn! aw antnfn ic^ , cz. VII: Crasv raw o iy tn » 
ncricu, przeto myśią p rzen /on ią  rządu Inlo  wv- Sroda> daia l7  b_ K  Haecker: .Próby komu- 
łiodowame drzew w y * *  .picunych, mogących w  nl, mu w ,łieVach dawLych«. , a. V. (dokończenie) 
rii-ys.łości przysporzyć gramie olbrzymie dochody. Czwartek ą ńia f S  b. m. J. Flach: „Tr mf i kię-

F w w w w diue roz.po<zę„o rokotą m ń  uporoądl.o- ek5 ,otniktiv. v x v i n  stnIed..-. Sobota, dnia 20 
j wan om okszarow jrzezn waonyih m  park. Połą- b. ra. x gkocz, ]aa: Za ś , ;ata nm„rłyCh« (p„ga.
i czono więc dominując, wzgórza ścieżkami, zaopa- danka . m -djUr„i.imie> cz. II. Niedziela, dnia 2 i. 
trzononn w  ławKi. altany i glorjeiki. Fnzed głów- b m <T n ach ; nI.sychol(,Kja ; c, tetyk£ 8 t r o iu  k o . 
m-m wejściem do pa-ku ,pod  Dębem" tn* prz.y bierwK0«. _  p ocaatek wykładów o godzinie 8-mej 
szkółce drzewnej na Łys/ęj Górze. wyplamŁowno
osobny plac na pootćj dla doi o id :  Na. całym
wschodnim zboczu wzgórza, zwanego Woleki Dół. 
usunięto zprośla. liściaste, zastępując je plantacją 
świerków. Jesicnią roku ulieglcgo i z wiosną b. r. 
przez wy karczowanie kilkumorgowej poi.my od- 
słorięto nu gilę Kościuszki. L1 wstępu d.o parku

wieczorem.
A rch itek tu ra  w nętrza. W  poniedziałek, dnia 

15 b. m. o godzinie 7-me.j wieczorem wygłosi w sali 
miejskiego Muzeum przemysłowego, ni. Smoleńsk 
1. 9., p Mieczysław Dąbrowski p. t.: „Arehitekturł 
wnętrza11.

Związek urzędniczek edw ckackich  i notarja!

dOnicoicu g
Angorrzo 'przyjęło z a sa d y  bokaewiickio j zam ia- 
ncw alo  ilu& tafę K ernala paazę ikomisa'raeni lu­
dow ym .

prezydent Użiłos g Pdste I Lita!?.
W arszaw ski k o resp o n d en t »G azety  WTlen- 

s k ic jt  p rzy tacza  rozm ow ę swmją z p rezy d en ­
tem  g ab ine tu , W i t o s e m ,  z 10  b. m. n a  t e ­
m a t stosunku P o lsk i do  ziem i w ileńskiej i I i -  
tw y.

O stanow isku  Polski w obec ziemi w ileńskiej 
w yraz ił się p rezy d en t W itos:

P o lsk a  n ig d y  się n ie w yrzekn ie  sw oich ziem  
i żadnego ze sw oich synów . N asze p raw a  n ie ­
raz kw m stjonuia obcy. T yczy  to  m iedzy inne- , , ,
mi ta k . e ziemi w.ileńskiei W  tyni w ypadku  los protestl d« ^ a - j .ą c y  się Su­
tej ziemi zależy bezspom ro w  znacznej m ierze , mo zie no-',CI Sło  ̂ ac?vzi 
ud sam ych jej m ieszkańców', od wą sitku , ja k i .
w dobyć z siebie potrafią. Ziemia w i l e ń s k a ?y® patją. W szystkie nm nera pwm
zdaje  te raz  egzam ui z uśw iadom ienia politycz-

‘ 'l >v l'Y bęcusjt donck  szwajcarski w rodzaju pVCĵ  zawiadamia, że dnia 17 b. m. odbędzie sis
■K 1 z  c h ijJząy im  it-p.* dalej sęliram- ąyalne Zgromadzenie członków w lokalu Związku

Się wielu w 1 b tnych działaczy i polityków. O i- na Paiiieńshidi Fknlach, ta r ganeczkowy itp. J)rzy uk Sławkowskiej 6 , I  p.
Zasługuje również na uwagę prrjck t stworzenia w •

Z kraju i ze świata.
KorM uityn-ułPol, 14 lis to p ad a  (PA T). W edle Vł,c‘". W-T l a , 1 u. . ^  ’ „  „  1 ■ . panem Słowackie) Rady Narodowei jest tygod

unesien  g azet, zgrom adzenie n a w o w e  w q ,n v a t« poprzedli{ w ^ ra.nik „Slov»k
kowie a obecnie w Żywcu.

Program  Słowackiej Rady Narodowej opiera 
się na zasadzie utworzenia niepodległej Słowa- 
czyzny, opartej o Polskę. Jdea łączności z W ę­
gram i s tra iiła  obecnie wśród Siowaków popu­
larność, ponieważ po uczynionymi dawniej do­
świadczeniach W ęgry nie m ają za sobą na Sło- 
waczTźnie opinji społeczeństwa słowackiego,

W ypadki nam ieslowskie wykopały stanow czą 
przepaść pomiędzy narodem słowackim a  Cze­
chami. Słowackie stronnictw o luduwe uchwaliło 
uznać ofiary w ypadków nam iestowskich za mę­
czenników narodowych, a  dzień tych w ypadków 
ubcuodzić corocznie jako  bolesną roczn:cę na­
rodową. Z powodu tych wypadków Słow acka 
Raoa N arodowa w ystosow ała do N ajw yższej

licie W( ]i .lustowckiej kolm ji dla najbiedniej­
szych criccl. Las Wolski, jodyny w okolicy Kra- • , , , . n  1 •• 1, . . .  ■ j j j - . Sw eto  wolności Polski. Z okazu drugiej r rc z u b ­kowa goauen jest sywszegio zaiot.cresowwuri .310 . . , , , ■T° , , ry  wSaPSeszłlua pnńst«a pok ta igo  oraz powroturun. Lneti-tucje finansowo 1 je lnoslki filantropi nie ,, , , ■ . . .  , , . . „ -, , 1 /  do i  olóki z wicrieiiia pruskiego Jozefa Piłsudskie-zajmą eię mm niewątpliwie ze względu na cel o- _  ,, , . . . : , ■ . .Y , . p 1 • go odbędzie cię w dniu dz,siejszym wgemy, u 1 jaki go cbociue piv.i’znaczono.

Z Akademii sztuk piękti/ch w Krakowie. Re­
ktorat Akadeniji uztak pięknych w Krakowie ogta-

go, odbędzie fię w dniu dzisiejszym w Warszawie 
pi anioela uroczystość narodowa, która będzie za-, 
razem hołdem dla Naczelnika państwu i Naczelne­
go Wodza. W czasie uroczystości zootanac wręczo­

nego i  narodow ego, egzam in krw i. Ludność żą-
tfresow auw ch. aby  uzyskać  ich zgodę na  z a s a - |d a  połą-eseniai z P o lską , poboru , skarbu  ii, po- 
d y  pow yższe, ostaKone m iędzy F ran c ją  a A u - 'rz ą d k u  —  jeśli za, tom  zadaniem  pójdzie czyn 
Ejljfl-

Paryż , 14 listopada (PA T). Ag. FIavasa Jc  
nosi: Pomiędizy prezydentem  L ey p iesem  a  lor- 
dc-m D erby tociz-.la się n a ra d a  n ad  u /tu len iem

w idoczny —  będzm to, zdaniem  m ojem , siln iej­
szy  p leb iscy t, niż w szelkie papierow e głosow a­
nia 4 p lebiscyty.'

W ojska  jen . Żeligow skiego nie m ogą być 
osta tecznego  tek s tu  uinciwy w s p ra w k  uzgo.l- orzez Polskę wycofane, sam e zaś nie w ycofają  
tuenia angielsk iego  i frano itik iego  s tanow iska  się. będąc złożonem i z synów  ziemi w ileńskiej, 
tv przddm ioc.e u zyskan ia  n ależnych  od Nie k tó ra  osłan ia  jedyn ie  ich p ierś i bagne t. Co do 
mieć odsakouow ań spraw y prow izorycznego plebiscytoryego rzą-

Paryz, 14 listopada (PA T). A m basador an- du  a ljan tów , pociągnęloiiy tn  za sobą  chaos je- 
gielski odby ł we oswanfiak k o n feren c ję  z pre- szcze przez d ługi czas licznych m iesięcy, a  to

Naród polski cieszy się na £łow aezvźnie naj-
SLo-

v a k “ pełne są wyrazów najw yższego uwielbie­
n ia  dia polskiego patrjotyzm u i m ęstwa, k tóre i 
Słowakom w skazyw ane są jako  wzór. C harak te­
rystycznym  był między innem i zaimes/o.zony 
niedawno w „SloyaKu-1 a rty k u ł o kobietach 
polskich, oddający im kold i podnoszący ich 
w ielkie zasługi w polskim ruchu imrodowym i 
obronie Ojczyzny.

sza: Rozpoczęcie n uki w Aka„emji siłuk  piężiijwh Naczelnemu Wodzowi buława snejrezałkowsk*. 
w Kr tkowie zostaje odroczono do dnia 1 grudnia 1 ,-.(Lo v, i)loTny Bnftk „ic-mości jego ideom „Warki 0 
b. r. Ostateczny termin składania podań o wpisy ićepodleglość do ostatniego tchu11 i „Nieskalanego 
na półroczu zimowe przedłuża się dia nowo watę- pcrMjiHi 7/ łnierza polskiego11.
P iją c y ch  uczniów do dnia 20 listopada t, r. Lgza Wręczenie Naczelnemu Wo-Izowl sztandarów 
ruin 1 wstępne, odbywać się będą nd dnia 22 du bolszewickich. Dnia 13 hm. delegacja dowództwa 
,J0 lPtonidó, b. r. Wpisy dawnych uczniów trwać 1 pt ciąp>u p-uncCnuigo „Hallerczyk11, złożona z kapi- 
b ę d  do dnia 30 listo,iaila.is d. r  ̂ I t /n a  Polkzliew icra  i pcdp-)ni’znika Fząoa, wre

:>Żywy I)zieunik“ Syndykatu dziennikarzy kra- czyta Nao?(lncinu Wodzowi szbtnda.iw szóstej armji 
kowsaich. Redakcja „Żywego Dzionn-ika pozy- sowieckiej oraz 157 pułku piechoty sowieckiej, zJo- 
ekala now-y cl. w 1 ),<-łp-r.tcow 1 i i ł . o w  ocobach -red. pyto przoz ..Kullcrcz^ka"1 w walkach pażdzLeiniko- 
Długołęckiego, aed. Popiciu i red. Mro7.a. R e j. u v d l  0

rydemtem m inistrów , na  k tó re j uisunięto niirpo- 
rozum ienie w kw-esrjji odszkodow ań .

1  R o s f L
W ara-aw a, 14 Hetopad!^ (PA T). łR zo /zp o - 

«plita« tfowia<L‘uje się, że w re jon ie  M osyrzą 
na suronę jen e ra ła  B ałachow ieza prees-zedł od- 
ti- ia l bol-w,efwioki, li-czący k ilk a s e t osób.
WIELKIE BITWY NA FRONCIF WRANGLA.

W arsz«w a. ló  libtn.pada (PA T). »Le Jo m n o ł 
d e  T,r.lognp« dewfr.dioje się, że n a  lew ym  1-rze- 
gn  Dnkłprn ro zg o rza ły  pow ażne bttw y m iędzy 
a rm ją  bolszew icką, a  taaecią a rm ją  je n e ra ła  
■Wrangla.

K onsranfynoool, 14 H rtopadai (PA T). A j. H a- 
vas«.. B olszew icy zaa tak o w ali a rm ję W ran g la  
na linii ob'onne-j. A tak został o d p a rty  z wąsi­
kiem1 straia-iua w a ta k t  .ących.

Sdbasłopol, 14 listopada ęPA i ). Aj. H uyasa 
iouosi: W ojska jenera ła  W r a n g l a  pod naci- 
jki»m p ze a a  a ;ący ih  sił n ieprzyia^iplskich w y­
cofały ,ię Uo fiwoicb głów nzch pozzcyi.

Kraków Lez gazu.
Katastr«fa, cezekiwrna 1  obawą już od kilka ty­

godni, nastąpiła wczoraj. Gazownia krakowska wsku­
tek braku węgla koksującego nie dostarczyła gum. 
Spodziewana transporty przez cały dzień wczoraj.say 
nie nadeszły. Jakia pociągnęło to następstwa —  
łatwo sobie wyobrazić. Poiowa miasta utonęła wie­
czorem w ciemnościach, co było tem przykrzejsze, źe 
gęsta mgła przysłoniła miasto. Wiele rodzin, posłngu

nadzw yczaj ujem nie odbiłoby się n a  życiu  go- 
spodarczem  k ra ju  i  ta k  wy nisze zon*.-go już do 
niem ożliiY O Ś ci.

P c lsk a  w  W iteńszczyźnie nśe po trzebu je  się 
obaw iać n a jsk n ip u la tn io jszeg ) p leb iscy tu . I to  
w łaśnie, że w szyscy  mam y m ocna św iadom ość, jjącyeh się przy gcto»aniu posiłków maszynkami ga­
że p leb iscy t by łby  ty lk o  stw ierdź  o n i* *  form al- zoweKri, musiało przenieść się do restauracyj. Stanęły

zakłady przemysłowe, pornsiane popędem gazowym, 
między innemi linotypy drukarskie, składające dzien­
niki. Na szczęście, uioże fankcjonować normalnie 
elektrownia, która do wyrobu prądu aio potrzebuje 
węgla Koksującego, niezbędnego dla gazowni. Gdy- 
bj nio to, całe miasto tonęłoby w olbrzymiem mo­
rzu ciemności i wszelka praca wieczorna musiała­
by ustać. Główną przjrezynt, katastrofy jost rozpa­
czliwy brak środków transportowych

Przez ostatnie trzy dni dyrektor gazewni k ra­
kowskiej z wiceproz. m. Lwowa Stahlem bawił w 
yfarszawie wraz z prez. Fedorowiczem u ministra 
Bartla. Minister zapewniał, ie  poczyni) już odpo­
wiednie w tym kiorunkn zarządzenia, a do Karwi­
ny wysłał specjalne wozy po węriel koksujący dla 
K ia owa, Lwowa i Warszawy. Wczoraj w połunnie 
prez. Fsderowica był ponownie u ministra Bartla, 
jeduak sterania jogo, aby zapobiec katis rifie, oka-

Mióz daje fcljc-ton pulitymny pt. „ Jak  się robią 
'Cpirje, czyli tyczicii publicystyKi polstldej'1. R ecy-1 
facji artykułów „Żywigo Dziennika11 podjęli się: 
pp. Bracka, Dobrzańska, Morska, Ordyńska, Poleń- 
ski WJfltńfki. 7. powodu poAwyżf®o-nego podntkft 
gminnego wstęp GO ink.

Z teatru im. Słowackiego. Dzfenaj po południu tymczasowego dla zabezpieczenia s.arszych, lub cho 
„Tragedja Eumcnes-a11. schodząca po tem przcdstfi- rycli pisarzy polskich przed niedostatkiem. Infor- 
wtc-Liu tui d łuŻ Ł 7y  czas z afisza. Wieczorein „Ta- macje z danemi, tyczącemi wiekn autora oraz prał 
niec cy-ynowpików1-, który na y/czorajszem wzno- jego, ogłoszonych drukiem, należy wysyłać pod 
whniii w y w e ł y w Y . ł  co chwiLu na sali s a l w y  śmie- ailnsem: W a r s z a w s k i  Związea literatów, Warszawa 
cliti i olla&ktw. „Taniec1' rcw tćrzony będzie tve ul. Bracka 6. Literaci krakowscy zechcą skierował

0 pomoc dla polskich literatów. Ponieważ ter
min uchwalenia przez Sejm ustawy emerytalno,' 
jest jeszcze dość odległy, zarząd związku zawodo­
wego literatów polskich, w myśl rezolucji, powzięte, 
na zjtździe literatów w Warszawie w maju b. r, 

I podejmuje starania o uzyskanie od Sejmu funduszf

w to r ek  i p ią tek  b. ty g o d n ia . petycje do Krakowskiego Związku literatów na ręei
Fróby 7, „Orlątka11 już się ro:poczęly. Reżyser prezesa p. Jana Pictrzyekiego (Kraków, uk Bons 

Sosnowski po diużEzych stmija-ch przystępuje do rowska 7).

nem  ty lo k ro tn ie  w yrażonej w o'i hulności, nio 
powwaia/ ntun zgr-lzić się, a b y  d ia  czczej fo rm al­
ności ta rg a ć  iesaczo p rzez ja ld e  pó ł ro k u  n e r­
wam i ludność® i ustro jem  k ra ju . Je ś li w ola  lu ­
dności w yrazi się czynami konkretnemi, n ik t 
nie pozw oli sonie kw estjoniow ać je j polskości,

— Mam w ięc nap isać  —  p y ta ł k o resp o n ­
d e n t —  że los zienti w ileńskiej jo st w ręk ach  
je j ludności?

—  T a k  jes t. Niech decydują sami; od  nich 
zależy. Musielibyśmy ingerować zawsze w tym  
w ypadku , g d y b y  jakako lw iekbądź przem oc 
chcia ła  opanow ać ziem ię w ileńską i sfałszow ać 
wedę ludności

Go do przyszłego sto su n k u  z L itw inam i mó­
w ił pre y d e n t W itos:
. Zarów no rząd nusz, ja k  społeczeństw o, rozu­

mie dobrze, że Rosja k iedyś uporządkow ać się 
musi i  zarow no P olska, ja k  1 in n e  n a ro d y  «ię boi skutku. vvęg!» koksuiąceąo potrzccuega

ostatecznej realkacji asicia Rostanda n î naszej 
stenie. Data pat* uje ry  p'x!ai:ą będzie w  najbliż­
szym cza.-ie.

Z kina I. M. C. A. Dzisiaj w niedzielę o gnd*. 
8 wieczór Tow. I. M. C. A. (Związek Młodzieży 
Chrześcijańskiej) wyświetla w kinie przy u) Zwie­
rzynieckiej popularny film naukowy, dramat na tle 
tyfusu plamistego. Wstęp dla publicmości Lezpłatay.

Emil Telmanyi. Prawaziwen, wydarzeniem w mu- 
zycznem żyeiu Krakowa będzie koncert artysty- 
skrzypka o rozgłośnej sławie, Emila Telmanycgo. 
Jestto wirtnez, zajmnjący dzisiaj pierwszorzędno sta­
nowisko wśród artystów europejskich, budzący po­
jawieniem aię na estradzie koncei towej powszechny 
zachwyt i niebywałe objawy entuzjazmu. Nadzwy- 
ezajne piękno tunu, iście szatańska teehuikz, da­
chowa głębia Interpretacji stanowią główne cechy 
jego wirtuozostwa. Koncert odbędzie się w niedzielę 
21 b. m. w sali „Sokoła*.

Włamanie. Onegdaj w nocy jakiś nieznany 
sprawia włamał Fe do za1 udowań dworskich p Mi­
l e w s k i e g o  w Piekarach Koło Kłakowa i 3 >a 1 wła­
ś c ic i e lo w i  a w o r u  o r a z  s ł u ż b i e  większą ilość garde­
r o b y ,  w a r t o ś c i  praeszio k i l k a d z i e s i ą t  ty si cy marek.

0 zbrodnę m o rcers iw a . w  krakowskim sąd ie 
okręgowym karnym w Krakowie orted ławą nrzy-

0 pensje i zasiłki od b. rządu rosyjskiego
Z okazji rozpoczęcia pertraktacji w Rydze nać 
ostato zuem zawarciem pokoju polsko-rosyjskiego 
instytucje rządowe poleciły swoim urzędnikom, którzy 
byli na słubie rosyjskiej, abj niezwłocznie przed­
stawili swoje pretensjo do byłego rządu w ^spra
waeh nieuregulowanych pensyj 1 zasiłków.

Z  sybery jsk ich  obozów dta jeńców Jak  bat
dzo jest wskozanain, ażeby jeńcy polscy i zakład­
nicy mogli na podstawa traktatu ryskiego powróeló 
jak n a j p r ę d z e j  do ojczyzny, świadczy opis staauu 
ków, K tóro  panują w obozach jeńców, podany przez 
pisma niemieckie na podstawie opowiadań pewnego 
oficera, który się stamtąd wydostał. Otóż w obo­
zach jeńców na Syberji panuje przerażająca śnrer 
tełność. IV jednym z obozów na 5.000 jeńców 
umaiła połowa w przeciągu 6 miesięcy. Podczar 
poprzedniej zimy w innym obozie zwłoki uhładant> 
W stosy przed lazaretem, sieby zamnrznęły. 1 igrze- 
bano je dopisro na wiosnę Jeńcy pomieszeteni ss 
w drewuianjeh l-.ra ech, których wogóle niopodobna 
0/1 z,ewać.

P. Babska — miljonerką. Wc?.»raj odbyło 
drugie ciągr.icnie „miljmiowki11, przjezem  juk i 
pi przf drńo. nuljon rnzgrjw ano tylko pomiędzy 
sirzcilanyini już nóvkami. W ygrana padła n;
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miner 3*1 PSfrsKBS. Numer ten  potauda pani Babska, 
t  fpodS ni dckt.rowni w arszaw  ckiej.

Godne naśladowania. Zarząd banka dyskonto­
wego w Warszawie. któremu przypadła w udziale 
nagrana pierwsza Msjjoinówka. postanowi! z,a cał­
kowitą stanę wygraną zakupie miljonówek. dwom 
zaś eicrotom, które wyloc.owały — po 10 małjouó- 
wtk. Ofiarowane u.blmtcje mają być zdeponowa­
ne w banku i są własnością tych sierót i będą :m 
wraz z sumą ewentualnie wygraną wydane pc dej- 
łd u  do pcłuoii mości Prezenty zarówno od 
ga- vj N* i od wygranej będą wypłacace liistyu i- 
eji lub os-obem. oj lokującym się Maratami. .C-en- 
Iralny urząd 1 proc. państwowej pożyczki. pray 
piuizezując. źe inni posiadacze miljoi.owtfc pójdą za 
tym przykładem pos lawował powoływać do k>so 
eauia w każdą sobotę coraz inne sieroty.

Wyazd cd^omi«ji wojskowi) na Pomorze 
L W arszaw ą 4 m -ci *4, z» onia 12 b. iu w yjechała  
io  G dańska, G dyni, W eichorow * i T ezow a podko­
misja wojskowa złożona * 8  posłów 1 18  przed- 
itaw ieieii urzędów w cela  ibadaum  kunfi.auraeji no 
Punorzu

Sejmowa komisja morska w Gdmsku. Dnia 13 
km. przybyli ao Gdańsko z Warszawy członkowie 
śtjiuowej krnuisji marskiej n-raz z rzeczoznawcami 
k  lic fM e  20  os»b Z komisją tą przybył również 
szef dep.irt.au.mmi morskiego admirał Porębski. 
Koun.-jo udała się wieczór** do Gdyni, a następ­
nie zwiedzi całe polskie wybrzeża morskie.

W sp raw ie  un iw ersy te tu  ruskiego. N a zapro- 
rżenie W yd zia łu  Z w iązku O rganizacji Narodow ych  
łd b y ło  się  dnia 1 0  l> ni. 1 9 2 0  r we L w ow ie  
w sa li ratuszow ej zebranie, w htorem w zięb ndziat 
.•ektorzy i w ielu prufeaorów un iw ersytetu  i po li­
tech n ik i, szereg  członków  Rady szkolnej i prezesi 
aujwaźniejŁzych in sty tn cyj ogólnych. T em atem  o> rod 
sy ła  spraw a utw orzenia un iw ersytetu  n isk iego . P rze-  
w od niezjł dr M arceli P rószyński, referow ał prof. 
Ir K azim ierz T w ardow ski. P o dyskusji uchw alono  
rezolucję:

„Zebrani uznają potrzeb? utw orzen ia u n iw ersy ­
tetu  rusk iego w obrębie państwa, polskiego, a to 
w ch w ili, w której spo łeczeństw o rusk ie uzna pań­
stw ow ość  polską w e w schodniej M ałopolsce. Jednak  
już dziś zastrzeg a ją  p izec iw  u tw orzen iu  un iw ersy ­
tetu rnsk iego w e L w o w ie11,

Pogrzeb posła Napiórkowskiego. Z L odzi do-
noszą, żb dnia 12 b. m. odbył się  pogrzeb posła, 
porucznika N apiórkow skiego, ■ nader licznym  udzia 
leni publiczności. W  pogrzebie w zięli ndziat m ar­
szałek  T rąm pczyński. d e leg a t m in isterstw a  spraw  
w ojskow ych  generał F aieńsk i, poseł M oraczewski, 
Z iem iencki, Szczerkow sk i, wojewoda łódzki, Antoni 
K am iński, g en era ł O lszow ski, kom endant m iasta  
major B ityk  i w ielu  oficerów  N a trum nie ilo żo u o  
w ie le  w ieńców , między m nenn od N a tz e in ila  PaD- 
itw a. N a  cm entarzu w yg łosi! m onę kom endant 
m iasta B ityk , prezyd en t m iasta  R zew ski posłow ie  
iforaczew sk i i  Z icm ieńcki, oraz ław nik  m agistratu  
Klim ąi-zewski.

C n o le r a  w  C z ę s t o c n o w le .  Jak donosi „K nrjer  
C zęstochow ski11 w ładze iekarakie stw ierd ziły  dnia  
12  b. m. w C zęstochow ie wyDadok cholery, na którą  
cm arł jeniec, przew ieziony  z W adow ic,

Organizacja administracji Spiszu i Orawy.
Dla terytorjnm  Spiszu i O rawy, przyłączonego du 
k zeczy p o sp o lb ej polsk iej, w y sła ł gen era ln y  delegat  
rządu di G ałecki tym caasow y statu t adm in istra­
cyjny, jrko  „Instrukcję tym czasow ą dla starostw a  
spisko o ia w ik ieg o  w Nowym  T a rg u “ z dn ia 15  
października br., ułożoną n? podstaw ie projektu  
prof. dra T adeusza  H ilam w icza  \A edług instrukcji 
tej na czele  Sp iszą i O raw y stoi starosta  spisko- 
oraw sui z siedzibą na razie  w N ow ym  T arcn , pod- 
lo g a ią -y  generalnem u delega iow i rz^dn dl* Mało­
polski. N adto utw orzono dw ie ekspozytury tego  
starostw a: jedną w Jabłonce d la  Orawy, drugą  
w Ł opszach N iżnych  dla S, isza . Instrukcja norm u­
je ftosu uek  daw nego u staw odaw stw a w ęgiersk iego  
io  polskiego, zakres dz.ałan ia starostw a  i ekspozy­
tur, ustrój gm inny, spraw y przem ysłow e, w eteryu a  
ryjne, roln icze, zasiłk ów  w ojskow ych, szkolne i po- 
lieyjne.

U k ład  w sprawie urzędników gdańskich.- —  
Układ m iędzy G dańskiem  a N iem cam i w  spraw ie  
urzędników niem ieck ich  w G dańsku zosta ł wczoraj 
podpisany i w szed ł n atychm iast w  życia . Układ  
obow iązuje do k w ie tn ia  1 9 2 5  rokn. D o tego ter­
minu w olne m iasto  G dańsk m usi s ię  zdecydow ać, 
których urzędników  chce przyjąć, a którzy  m ają  
przejść do N iem iec. W  im ien iu  G dańska podpisał 
ten nklad zastęp ci. kom isarza en ten ty  w  G dańsku  
pułaow nik Strutt.
j Pogromy iydów na Ukrainie. B iuro prasow e  
organizacji sy o n isty czn ej w P olsce  zaw iadam ia, ża 
na posiedzeniu  żyaow słciej rady narodow ej refero­
wał M. L ejzerow icz, członek  żydow sk iego  Zgrom a­
dzenia rarod ow ego na U krainie, o ostatn ich  pogro­
mach w  tych  okolicach. 1 tak  w  L nbarze zabito  
4 4  ż; dów, w Cstropolu 1 0 , w  P olonnoje  1 0 , w 
"Wisznopolu 6 , w U tonow ie 1 0 , W szy stk ich  za ś  ż y ­
dów obra* owy wapo. W ieiu  ż .ih w uci kło do P o l­
ski. AV ostatn ich  czasach 1'etiurowcy w padli na 
nowy p om ysł: podpalają dom y i podczas pożarów  
mordują i rabują m ien ie żyoow sk ie . W  ślad za  w oj­
skiem polskiem  ucieka m asa żydów  z tych  m iejsco­
w ości, kurne mają przejść pod panow anie b o lszew i­
ków lub i k ia inców . N ależy  oczekiw ać, i i  w W ar­
szaw ie  zbierze s-ę w czasie  najkrótszym  około 12 
do 1 5 .0 0 0  takich cm ig ian tow  żydow skich . Jeden  
prąd em igracyjny żyduw iazio  via L aba— Podwoło- 
czy sk a — Lviuw, drugi P ołonnoje— Równe.

Straszno stosunki w  Rosji. Z W ładyw ostoku  
lonoszą, żo w kopalniach C zerem cbow skich w po- 
»liżu Ornska, pracuje obecnie przeszło 2 .0 0 0  ofice­
rów rosyjsk ich , skazanych  na roboty prztm u sow e, 
sk u t iem zupełnego  nrnk Uuwia i nieni-stateczne- 
£0 odżyw iania  um iera dzien nie  od 2 0 — 3 5  ludzi; 

-tuki zapełn ian e są  sy stem a ty czn ie  now ym i sk azań ­
cami, przysy łanym i z  obozów koncentracyjnych , 
którzy zm uszeni są  pracow ać pod dozorem  W ę­
grów .

„O stpreusische Z tg* um ieszcza l is t  kupca n ie ­
m ieckiego z  R osji sow ieck iej. O pisuje on straszny  
stan  krajn i p isze  m iędzy iuuem i, źe fabryk pra­
cuje ty lko  1 0  prc. W  innych  pleśń i rdza pokry­
wa m aszyny i dachy. Głód i chłód p rzy tęp iły  z u ­
pełnie ludzi, szczeg ó ln ie  *r m iastach. Zim a zapo­
wiada się  straszn ie , gd»ź w ie li ia  su sze Z niszczyły  
irodzaj tegoroczny. Co ao cen  produktów, to we 
w rześn ia 1 f chleba kosztow ał 7 0 0  rb., 1 I w oło­
winy — 1 8 0 0  rb., 1 f m asła —  5 0 u 0  rb., 1 f 
tnkru —  5 0 0 0  rb., 1 0  jajek  —  2 5 0 0  rb,, 1 
izk  anka m isk a  3 0 0  rb.

Rocznica oswobodzenia Łotwy. Ł o tew sk ie  
iiu ro  prasow e donosi: W  dnpu 11  listopada odbyła  
się  w ie lk a  uroczystość z pow edn ro e /n icy  osw obo­
dzenia L w ow a od n ojsa  Berm onda W  uroczystości 
n z ię li  udział prezydent kon sty tu an ty , m in istrow ie  
I r c p i-  am anci z: g ia n irz n i. P rezyden u e k o r m a ł  
lasłużnny h j ierw szym  łotew skim  orderem Wojsko­
wym . Is tn ie je  plan udekorow ania t>m orderem ko­
m endantów zagran iczn ych  oarętow  w ojennych , któ' 
ray w zięli udział w pow stan iu  Ł otw y  przeciw ko  
WojBaom Berm onda.

Humunia zrzeka się wydania Bułgarskich
winowajców. Rrmunja zawiadomiła rząd bułgarski, 
i* zrzeka się wydania bułgarskich winowajców 
wojenni eh.

Strajk stróżów w Berlinie. Z pedowii n k p m ję -  
i c>t postawioaiych żądań, strajkuje od piątku w 
Fi rli.rie 2 1.000 a  różow u-jmów mieszkalnych i do­
mów handlowych.

Urzędnicy w Niemczech grozą strajkiem, Zwią 
zok niemiiTkioh urzędi.diow przedłożył rwądiswi ul- 
tim«.Łi,m i- jeżeli do dnia W  hm nie na-siąpi pou 
wyzwŁfciv.e Uodatkow drożyźnianych. to związek bę- 
d :k ' iz/muszeny rozpocząć strajk.

o&kasra€m'a. M inistor RpraswiwBrw-Siri o&wia*l- 
'07ył w  odpow iedni, ze  wtsizyiscy członkow ie fya- 
■uinetit obcą ponosić cid'powtiQdteiaInoi§ć z pte- 
zydentom  m inistrów . N astgpnie -zostało piwed- 
łożenie jmyiję.te. PiżoePYink-y raityfikacji t r a k ­
ta tu  ąiokojowepo opnk-iiłi salę obrad. Posłow ie

m i e ć .  Nie wątpię, że wobec tego  mocarstwa 
sprzyim erzene w ejrzą dokładnie w nasze sp ra ­
wy, |n d /,e lą  nasze zapatryw auia i wpłyną na 
rząd kuwieński, any zgodził się na załatw ieuic 
spratcy spornej w s p o s ó b  p o l n b e w n y ,  — 
Fróby ze strony zachodu w yw arcia na nas na- 

pow etali z mic-jsca i odśjpiehvali węgietrtłd h y ja n , cisku obecnie już ustały. W arótce oczekiwany 
narodow y. j^st przyjazd pułkow nika Chardigny ca  czele

komisji z ram ienia L igi Larodów (Ja k  donie­
śliśmy, kom isja to już w yjechała Przyp, Red.). 

W YROK SADU KARNEGO W  GLIW ICACH. Zadań em komisji tej będzie zbadanie stann rze-

«jM tR L I.
W i' J .w cw ie  z m a il &  J ó ze f S p  1 1 m  a n n . p ro fe s o r 

z w y c z a jn y  i l  \ i y  ic -k lo r  A k a d e in ji w rń e ry n a r j i  w o 
L w o w ie , d c c e n t m iw u s y  le tu  .In n a  K a z im ie rz a , reda- 
ib to r » P r/e g l; | f in  v .c u i  j r u n  jn c g o n . W  z y o u i oh> w a- 
te ls k itR i b ia i  n y im y  u d z ia ł Z m a r ły  l ic z y ł  6 G la t.

»8ZCZUTEK« r .n jn o w s 7 y  p rz y n o s i szen g Josko n a - 
ty c b  d c iw ip ó w .  r ia - g ih :  i d o w c ip ó w  a k tu a ln y c ii .  wc- 
s n ly c l lu s to r y je k  ik i .  Z m a c a ją  u w a g ę : *O p o w ia u a n ie  
ż o lru -ra ic ie * , w ie rs z  z jio w o u u  m u z y k i o p o z y c y jn e j w  
8 e jir ,ie . o ia z  i.c w e  k a iy k a lu n  p o lity c Ł iic  i świotr.c- 
i l u s t i i i i j e  G iu sa .

B ytom , 14 lis topada. (PAT).
IW IC « 

W o z o  ia  i

i .
odbędzie się w ni dzielę, dnia 14 listopada b. r. 

w sali Tow. lekarskiego.

znana pipśniarka w'ar«zawska, wystąpi dziś, t. j  
w niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 8 rrieczorem 

w sali „Sokoła1'.

RHPF.R TU \R
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Niedziela, i % hm po poi.: rTragedja Fum cnesa*,
w icczoicin- rTanicc czynowników-«.

Poniedziałek , 15 bm.: tDzindy*  
tY teick , Iti hm.- »ria n i(c  ( zynowników*. 

REPERTUAR  
MIEJSKIEGO TEATRU i OW SZECilNEGO. 

Niedziela, 14 bm. po pof.: »Chata za wsią. wicczD- 
rero: »Baby«.

Poniedziałek, 15 Im  : »Bal w apcizc«.
W in e k . IR tm . »Iial w  opęrze>.

REPERTUAR TEATRU >:Ba GATELA«. 
Niedziela, 14 tm . po p e ł : »7.akocliani«, w ieczoreci 

tM(>ialnośi; pani Pnlekiej«.
REPERTUAR TEATRU »NO’.VOŚCI«, 

Niedziela. 14 t,m po pet. >Dama w gronostaiaclH , 
w ieczni em »Prlska krew<

Pornidi*a!ek, 15 lin . »Fi p arn e  żonki*.

•karny w Gliiwieac-li r.oa]’- a t r w a ł  sp raw ę ksi<dza. 
cKa PGtemupy. K?. Potemp-ir podczas zebran ia  
górnośląsk ie j parlji ludow ej w Gliwicach., b ro ­
niąc się  przed napaścią  cflfoflkaw bojów ki r.ie- 
m iedkiaj. użył broni pa lnej, n ikogo  zreszitą nie 
raniąic. -Sąd s ie k a ł  ka. ro te w p e  na rek  w iez‘c- 
nia i 500 m arek  kary  Obroniły ęr-kar/rti-sf® 
wnieśli ajjelację -przwiwiro w yrokorri do m ię­
dzynarodow ej kom isji aljaniakiej vr Opolu.

sąd  czy na miejscu i kontrola na i wykonaniem
uchwał L igi narodó.v w tym względzie

Minister sftrim o sespodone
per-olann?!.

(Zniesienio oprłat eksportowych na drzewo. — Zbli­
żenie się do wolności ekonomicznej). 

W obec przedstaw iciela  »P rzeglądu  W ieczor- 
mego« rozw inął m in ister skarbu , G r a b s l  i, 
następu jące  pog ląd y  swojo na  po litykę  ekono­
miczna rządu :

Paryż, 14 iisfonada. (P A T A  : Z  ' kr.zji D atycliczas zosta ły  skasw yane o p ła ty  eks-
urocz- sfości na pam iątkę 50-cia repnbbki fran- portow e na  drzew o, nastąp iło  to na  m ocy po- 
cuskiej oraz drogiej rocznicy rozmmn. Parvż rozum ienia m inisterstwa] sk.arbu i przem ysłu 
p rz y łra ł wygląd niezwykle nrorzvst.y. Gmachy j i handlu . Inne op ła ty  eksportow e n a  ty le  zniniĄi- 
rządowe i dom; pryw atne udekorowano flagami szono, że obecnie znaczna pod tym  w zględem  
narodowymi, a tL m y publiczności od sam ego! panu je  różn ica  w porów naniu  z poprzednim  
rana zajęły ulice, którem i miał kroczyć pochód, \ stanem  rzeczy. S ta ło  się to  sku tk iem  togo, że

Święto republiki w Paryżu.

W e wturek, dnia 16 b. m. o godz. 8 wieczorem 
wi głosi w sali „Sokola" znany m agnetyzer, 
ADAM CZERBAJ, zajm u,ący wykład z doedziny 
herm ett cznej p. t.:*iŻ.\ciB pozagrobowe11, z przy­
kładami ukazyw ania się osób zmarłych i umie­
rających. W ieczór zapowiada się św ietnie, jak 
świadczy szybka spizedaż biletów w księgarni 

p, Eberta, u!. Sławkowska.

PrzeKenejdo sl? '
że najlepsze m ydła toa le tow e sa firm y

przyprow adzający do Panteonu i pod łnk tryum ­
falny trum nę ze zwłokami rdjwn^neo? żo?n'or?3 , 
oraz serce G am bity  Pochód ruszył w drogę o 
godzinie 10 rano. Przed Panteonem  przy jął re­
likwie narodowe prezydent Mil!crand w otocze­
niu członków rządu, marszałków, senatorów 
i deputow am ch. Pod wielką konnłą Panteonu 
znjiłn  miejsce grupa ambasadorów i pos*d tw  
zagranicznych członkowie akademji. oraz liczne 
gm no wyższych dostojników wojskowych i cy­
wilnych. Specjalne mieisce zarezerwowane było 
dla grupy, w której skład wchodzili- newien 
ojciec, k tóry  s lra e ił syna, m atka, k tó rs i syn 
p rzepadł bez w ieści, oraz w daw a po nełegłytn 
r a  w oinie. Grima ii? p rzedstaw iała  red tin ę  nie­
znanego żołn erza.- 

P rezydent M illerand zlożvł hołd Gambecie, 
którego wielka energia zdołała p*> klęsce w 
1870 roku, doprowadzić do zupełnego odrodze­
nia k raiu , co z kolei umożliwiło zwycięstwo 
w 1919 roku. M illerand wspomniał też w swo­
jej mowie o działalności po’itvki zagranicznej 
F rancji podczas minionego 50 lec;a i o konse- 
kwentnem  przygotowywaniu przymierzy między- 
ra ro d ew ich , wreszcie zł(,żył hołd dzielności 
arm ji froncnslie j. Po przemówieniu prezydenta ucj. V\ program ie tym  zapne-iekfówałem ro- 
udfił się pochód w dalszą drogę pod łuk iry u m -, wnież dopuszczenie m arki polskiej, ja k o  w alu

pogorszy ły  się b o iijunk tu ry  na  rynkach  zag ra­
nicznych. a  n a  n iek tó re  a rty lc jty  ceny na ry n ­
ku  krajow ron bardzo y.rrosły , a  wiec utrzym a- 
nię op łat w yw ozow ych groziło uniem ożliw ie­
niem opłacalności eksportu  w ogóle. W reszcie 
m otyw em  d l i  zniesienia op ła t wyw ozow ych 
było dalsze podniesienie ta ry f  kolejow ych, k o ­
n ieczne w obec znacznych podw yżek plac p er­
sonelu. Ositatnim m oiyw cm  zniesienia opłat 
w yw ozow ych je s t przyjęcie obciążenia w łaś ci 
d c ii  lasów  pryw atnych  ciężarem  dostarczen ia  
30 proc. dz-iedędoletnich poręb  d la  odbudow y 
k ra ju  po sta łych , niezm iernie niskich cenach, 
sp rzy ja jących  bardzo odbudow ie, ale niższych 
od rzeczyw istych kosztów  produkcji, ta k , że 
u łatw ienie eksportu  je s t ja k b y  'Odszkodowa­
niem d la  w łaściciela lasów  n a  w ielki ciężar, 
m ld n a  nich zosta ł nałożony na rzecz  odbu­
dow y.

Zaruw no zniesienie o p ła t ekspo n o w y eh  na  
drzew o, iak  i zm niejszenie sie illa innych przed­
m iotów , znajduje  się w zw iązku z  p ro jek tem  
pow ojennej gospodarki, opracow anej przez mi 
n istorstw o skarbu . Je g o  punk tem  w yjścia jest

Małopolski Oddział Związku banków ito zz-
rządn. w ybranego 3 0  z. m. w e tz li : prezes dr Mar­
cin Srai-sfci, i w icep rezes dr Jer.:y M ichalski, U  
w iceprezes dr M.arjan B oziew icz, SiCirbiiii, dr Sta 
uisław  C arsk i. B iuro O ddziała prow adzi obsenif 
Polski B ank przem ysłow y we L w ow ie.

Stosunki Polaki z Kanadą. Z W  a im a  wy do­
noszą 12  b, m .. Jen eram y konanl polski na K a­
nadę, p. J . O kołowicz, po k ilkutygodniow ym  poby­
c ie  w W a rsza w ie  w y jeżd ia  d z iś z powrotem  dc 
M ontrealu- O kołow ici przeprow adził szereg  spraw  
bardzo w ażnych  dla em igracji naszej i stosunków  
przem ysłow o-handlow ych m iędzy Polską, a K anadą  
m iędzy innem i um ow ę co do przesy łek  pieniężnych  
pom iędzy polską krajow ą K asą pożyczkow a a „D o­
m inion E x p r e si C om pany*. P. O kołow iez ma być 
pow ołany wkrótco na k ierow nika jednej ? placó  
w«k dyplom atycznych w Enropie.

Handel zagraniczny Rosji Ł o te w sk i, biuro 
prasow e w R ydze d nosi: W  rozm ow ie z kure-
8’’0"dentcm  „R otterdam sehe Courant* oświadczy? 
Joffo. że w szelk i handel zap ran iezn y  z R osją  został 
znaejon slizow an y , z  powoda tego  rząd sow iecki 
m oże zaw ierać w szelk ie  um ow y jedyn ie  z  rządam i, 
a n ie  z firm am i pryw atnem i, poniew aż n ie  m ógłbj 
wobec firm  pryw atnych  przyjąć gw araneyj, że  fen - 
dnsze n ie  aoetałyby przez odnośne rządy objęti 
aresztem . N a początek muże E usja  eksportowa.' 
n aw et w  B aku n aftę , oraz len , zboże z zapasów  na- 
grom adzonych w  R o -ji południow ej, na Kubaniu i 
Syberji. Z powodów transportow ych n ie  m oże j e ­
dnak zapasów  tych  przew ieść  do dotkniętj ch klę^k* 
głodn okręgów  R osji północnej.

Międzynarodowe b uro patentów na wyna- 
l;?zki. Ra la  fia n en sk ieg o  gab in etu  pod przewód, 
nietw em  p iezy a en ta  L eyguesa  zaakcep tow ała  nkłać 
m iędzynarodow y w sp raw ie u tw orzen ia  w B rukseli 
binra cen tra ln ego  dla udz_elania patentów  na w y ­
n alazk i.

Rozwoj handlu francuskiego. W e F r a n e j! w zrost
podatków  bezpośrednich craz m onopoli w  paździer­
niku roku bieżącego przechodzący sum ę 1 m iłjarda, 
3 3 1  m iljenów , p rzew y ższy ł o półtora m iłjarda do­
chód podatków w  pażdziern ku roku ub ieg łego . 
Z m niejszen ie imporru dowodzi zdrow ego i zadaw ał- 
n iająeego  rozwoju han dlu*francuskiego .

Boqatf> zb ory W A m eryce. L ondyńska „ D a ily  
C hronicie* donosi z N ow ego  Jorku, ś e  w en Jg do­
tychczasow ych  obliczeń am erykańsk iego urzędu ro l­
n ictw a , zbiór kuku iudzy, ryżu, z iem niaków  i ty ­
ton iu  osią g n ą ł w ysokość dotychczas n iezn an ą  w  a- 
nach Z jednoczonych.
- Z KRAKOW SKIEGO TARGU BYDŁEM. Od 6 do 12
lirtcpadd br. sj ęd/.ono na targ krskow.-ki buhftji 118, 
w ełów  78. kró™- IW  jałów ek 340. cieląt 577. kóz 1 
barai ów 6G. idęrcgsc irn y  1305. razem 26-14 zw ierząt 
Płaci no za irden n-trar m e m c z n y  żyw ej w agi: buh.a

fałiiy, gdzie złożono trum nę do grobu, co było 
zakończeniem uroczystości.

Po południu odbyło się w ielk:e przyjęcie w 
salach ra tusza  w obecności prezydentów, sena­

ty , w K tórej m ogłyby  się odbyw ać sw obodne 
traasakoj©  wymozowe.

lY/.ejśc.ie do znaczniie w iększej sw obody eko­
nom icznej odbyw ać się m usi stopniow o. Wcho-

bliżeiwe się do ustro ju  w olności ekonom icz     — . . _
je  od  27(K, do 4ć(b  mk. w e ły  od 4200 do 5000 Tik- 
krrw y od 3000 d e  4E0(> m k ; jałow nik od 2800 do 
4 4 « l » k .:  cielęta od apoo do £200 mk.: i.ierogaęiznę  
od 7028 ao i2 $ 6  mk.: l i  tej wagi m erogaciznę ,k1 9000 
ao 12.000 mk. Ze rp^dwr.Teł) na arg zw ierząt sprzę 
diuio: nn k d is iu m ję  n ie iscow ą  2339 sztuk , dla v oj- 
sha bydła 305. Ceny pow yżrze obliczono bez opłaty

- - - - - - -  . _ . _ _ ak<v..owej. W jiciewrmr.iu ze sp ę d  m i w p w,esz łym
torów i jzhy d-epntowńiHvfh. F k -z a n ie  s ę  sztan- dżum y w  okres pow ojenny, k tó ry  nie z-es ta je  n  g-ó<Iniu było  ^ięeej 10 sztuk bydła. 78 cieląt, 51
darów francuskich, s traco n y  II w 13~0 r n!tu, jed n ak  w  atołśirro-śc-i spokojnego po\vTOfu Jo  baronów i 418 świń, czyli o 5 . sztuk więcej,
a obecnie odzyskanych, wywołało wśród pu- fnacy . C ierpim y na  og ipm ne brak i a pro waza- 
bliczności niesłyi liany entuzjazm-. J a k  donoszą cy jne, b rak  bezpieczeństw a m  sw ych grani- 
depesze ze wszystkich stron F rancji, dzień ten  each nrie da je  dosta tecznej gwarancji-, czv w7 ra- 
we w szystkich większych m iastach był obcho-
dzony niezw ykle uroczyście.

l ia ra m g a ,
P ary ż , 14 lis topada  (PA T). »Echo de Paris« 

-donosi: H ardkig' w ygłosił mowę w  rocznicę za ­
wrą ci a i zaw ieszenia broni. Podniósł on. że 
Amarylka pod ję ła  w alkę zupełnie b ez in te rw c-7180 G Żądać w szędzie.

P rzedstaw iciel na M ałopolską:

G-. Scjfert, i ów, lytoiKiesiCżd L. 3
W •

■' « ł* '•V* Ś 4 r- 4 jjf ft

K URSA G IEUPY K RAK O W SK IEJ  
z dr-ia 13 listopada 1920, 

w nie, ab y  iłicnomńd/. koaiic ji do zw ycięstw a, Ffr]rkj j.;ilk p rzc„.ys!owy 
rde zaw arła  jed n ak  żadnego sojuszu. Transakcja

S tany  Zjodno-cz-ome p rzy b r& y h  się do w ałki Fm k KipoU«r»y

z.ie rLadamia zuoełnoj sw obody żvciu ekonom i- 
czw m u. nie sta libyśm y sie ofiarą spekulacji, 
w y k w itłe j-n a  podłożu n ienorm alnych sto su n ­
ków.

Ofcf irteitla ey i ‘ś iit3 ł.
KICHAŁ KO NOPIŃSKI. 

Wj’4a»iea: 
RUDOLF OSMAN.
n ugu Mff •iaw!<»a*aaasB6ai

N ieregularny stolec. Profesor K lebs w Chi­
cago, znany badacz cl.orob, zaświadcza, że w spa­
niale działanie gorzkiej wody „Fr&nz - Jnsetfb 
w ypióbował z najlepszym  skutkiem . 7582

TtfiHtflf ełosiis-jofosMiitslti.
R ąpallo , 14 lrstppa-da (PAT). D elegaci wło- 

scy G inlitti, Sforza i D eńnoni ora‘-z de legaci ju- 
goslaw iańlsey Va«niez, TYunśbic i Stojano,wi'cz. 
łP&d^tea-n traikjtart;, k ló ry  ogółem  obej'muje 9 a r ­
tyku łów .
Zadowoieme Stanów Zjetinoczęnych i Francji 

z rozwiązania sprawy Adriatyku.
Santa M argnrita, 14 listopada. (PA T). A j. Ha- 

vasa donosi: Między delegacją w łoską a jugo­
słow iańską osiągnięto zupełne, porozumienie. S ta ­
ny Zjednoczone zawiadomiły p. Sforzę, ie  z r a ­
dością uznają każde rozwiązanie kw estji A drja- 
tykn, osią rnięte w bczp^średnicm porozumieniu 
między Włochami a  Jugosław ją.

Paryż, 11 listopada. (PA T). Aj. Ilay asa  do­
nosi: O pinja francuska cjeszy się, że spraw a 
A drjatykn  została uregulow ana w ciągu 48 go­
dzin w m jśl życzeń Włoch i zupełnie pomyślnie 
dla Jugo-ław ji.

W OJOW NICZOŚĆ D’ANNUNZIA.
Rzym , 14 lis topada (PAT). xJd:ea N ational o* 

dr-tio i, że D'A,nai-iii)'zio za ją ł dw ie w yspy Y-eglia 
i A rbo. k tó re  m aja p rzypaść  Ju g asław ji. W ta- 
dcm ość ta  dotychoza/s n ie zo sta ła  po tw ierdzo ­
na.

N ie p o d le g ło ś ć  R je k i.
Rzym, 14 listopada. (PA T .) A gencje IIavasa 

.donosi wedle dziennika „M essagero" ze S anta  
M argarita, źe konferencja włosko-jngosłowiań- 
ska ustaliła  całkow itą niepodległość B jeki bez 
wszelkiej kontro l' zarówno ze slrony W łoih, jak  
i ze strony .TugosłowjL Spraw-y, dotyczące użytko­
w ania porta Kjeki na potrzeby handlu ju g o - 
sław ji, zbada specjalna komisja. W  kotach 
rzym skich panuje przekonanie, że zaw arcie uk ła­
du włosko-jugo-słowiańskiego w bardzo znacznym 
stopniu wzmocniło gab inet wioski.

Rozejm Irmenji z TLTcĵ .
K olista tynopol, 14 listopada. (PA T ). Rząd 

arm eński nizędowo ogłasza podpisanie rozejmu.

Rskisfla rnfyf.lRtji trnKtfltfi 
w pErinipenrle BUłpffiSa.

B udapeszt, 14 h.-tąpańa (DAT). W ęgiersk ie 
Bmro kor. Na dlziciejszom posiedź cm ii: paria- 
m entu  przedelożył br. T elek  pow ody, k tó re  go 
zm uszają  do przedłożenia ra ty fik ac ji tra k ta tu  
pekojow ego. W końcu ośw iadczył, że iprzyjm.a- 
je na siebie całą odpow ndrzialność z tc-go po­
w odu , s ta w ia  wnioseik, by, go podano  w s an

w in teresie  woLnofci A m eryki, k tó rą  m usi po- ^ rf̂ w.d rt^ v
zestać  eflną, by  tajkże i  w czasie pokoi-u zaj-tó 
odpow iednie sta-ncwiisko w7 przem yśle i ro ln i­
ctw ie. A m eryka -która zajm ie w ysokie s tan o  
wi-sko na  m orzu, będzie  talkiże pO 'iad?ła  
w pływ  j, na zagran icę. W końcu saiznitizył £ł»r- 
d ing , że A m eryka nie może się zupełnie fceaa-:

Powpzocin.y Flank S. A
łd a k ie  'łów . handluwe

Transakcj‘a 
Handl. Spółka akc >Iinpex-

T ran sik cja
ZicJerie n sk i

TrauBinoja----n -  #  ̂ i i-
w ać celem  w yw iązania się. z zobow iązań, d ń - ' jC-órka« fabryka ceir.ciitiy 
ii o eh państw om  koalicj^jnym . S tan y  Z jedna- 1 ’7- ' - - J
'ozone życzą  sobie pok o ju , bcsda mu służyły, 
w reszcie ich w olą je s t zabezpieczyć w olność.

Satjnl-dsiMHrs'! nie ćcp szu u  tfo 
siraiHu Jsusrałnsga a  tnenitzetti.
N atten, 14 listopada (PAT). P a r tia  sec ja lnc- 

demokiratyidzma Niem iec ostrzega, we »Vor- 
prZe-d' zamiarem, cen tra ln e j ra d y  kc- 

muniistyciznc-j w yw ołania w n'Udzielę dn-ia 14 
bm . stfajldu jenera łnego . w skam ją-c, że robM - MarkA nicmiffkie 
n icy  przek-ńMStaiWią się tak im  zam iarem  n a trę t  Korony ar'ftrjackic'

H-al. al;c. Zakłady góra. t-iersiw
T-raasakcjf 

»T> pegf 7 Tow. d la przid s. góm . 
I'ołska N afta

' „  T u n a a k eja  
R ie k # o w s ia  w Fiers?y

T ransakcja
»Cikcs« Tow . A.
»Pe?.(t« F cw szcrhnc zakl. b u tow i.

Transak' jn 
Fftbr. przetw. tłuszcz, w  Trzebini

ofiar ż. ad 
f20‘—
63ń‘— r.35‘— 
Cfiń— 720 — 
OOO1— 650‘-  
4( 0‘— 4401—
2Ci0‘— —
7251— 755 — 
7no1— 7401— 
Sun— *'50‘— 
405'— 410‘— 

38001— 40001— 
39001— 

£000'— 3£:lMj‘— 
2750'— 29001— 
27401— 2800-— 
65001— 7(00‘— 
18001— 2000‘— 
1S751— 1910'— (   t_

1300‘— 
27(0— 2800-— 
1300'— 145|‘— j 
13001— 14001— ! 
2200*— 2350 —

N ad festa iie*
(A rty k u ły  w t> *  az ian  ii»  i,i«cłt*Kizs( od  r*»1skcj4i.

f

■? Kapitan 6  p. p. L-g., żoinieiz \. Brygady 
s łu :h acz  praw  

p r z e ż y w m y  la t  2 6 ,  zm arł dnia 3 paździer­
n ika  1 9 2 0  r., w skutek  raD, odnies.onych 

w czasie walk pod Lidą.
Pogrzeb odbędzie się w K rakow ie we w to­
rek  dnia 16 listopada b. r. o godz. 3 po 
południu z Kaplicy szpitala załogi przy ul. 

D*ugiej na cm entarz rakow icki.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem  zostań.e y e  czw artek, dnia 
18 b.,m . o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  

Kapucynów.
E2S5E3BSBB9

W aluty i de.vizy:

Dr lary St. Zjed. 
I> łiry  kanady jsińe

Trans-iki-ja 22501—  23001-

kuo. snrz. czeki
400‘—  4301—
280'— 300 —
190 — r .lC -

Krrr.ny cz.ci-kie

SOBSKI 0 iUSCnkiiui 
lifssskisl!.

„E ast E sprcss*  przyiac-.a mzmow« sw o jego ' 183H5—18425.

510'— 5501— 
751—  86‘—  

42u‘— ^00‘—
GIFLDA WARSZAWSKA z 13 bm.; OMigacje m. 

Warsz.i.wy C?,l 1(35-10 wartość 1<upr-im nienotowana, 
<ó% 1917 za 100 marek n.irtość kuponu 1.51.2, żądano 
212. pcezukiwano £08, 5% binka z.irmiańskiego war- 
teśó krporu £.20, trariakcjc 100- -101, żqdano 103, 
peszukiwano 99. listy zastay.me 4'/.% ziemskie war­
tość kuj ciut CLI. żądano 103 poszukiwano 300. listy 
zastawne 4% wartość kuponu 3.52.1. transakcje 

'/.ąćano 1 śt'j, poszukiwano 181. ó% m.

manJóz

Dolary St. Zj 'dn.

kresow y niedt ś ć  dokładnie zdaw ałby sobie spra- 99. pctzukiwroio 95. 
wę z naszvch celów i nie broniłby k ra ju  z ta ­
kim zapa m. lKtświfCBjrc. jak  antoci ton, swój ____
dom 1 nuenk Lu w iui kowitń.-cy przew ażają nas 1,tiary karciar jskie 
liczebnie. \V szerrgacli ich je s t wiolu Niemców | ia rk ammęie 
oraz Rosjan, bolszewików. A rm ja kowuen-ka j< s t j '.™ki 
debrze zorganizowana, zaopatrzona i wyekwipo- lTnty 
wana. Nieocenione usługi w tyra kierunKU daje Maiki nicmitdde 
rządowi kowieńskiemu poparcie ze strony N ie - j£ " r ( r !
mieć i, k t-  wie. m o ż e  j e s z c z e  e r y j e ś  Roroinv " S k i e

YtOjna przec.wko nam  n i e  j e s t  w ś r ó c  
L i t w i n ó w  k o w i e ń s k i c h  p o p u l a r n a ,  
albowiem naród litewski nie żywi do nas uczuć 
nieprzyjaznych Część jego jedynie ulega a g ita ­
cji szowinistów. —  R ząd kowieński nie potrafił 
tih u ą ć  w swoje szeregi idei, za k tó rą  żołnierz 
b.łby SiQ z ochotą. Również i my, aczkolwiek 
z irn y ch  względów, n i e  p r a g n i e m y  t e j  
w o j n y .  Przyszedłszy tn, wypuściliśmy niezwło­
cznie jeńców Litw in iw, pozostawiając im broń.
Obecnie bierzemy naszych daw nych jeńców po­
w tórn ie  do niewoli.

Jednem  z najbliższych zadań naszych będzie 
ui egulowam e naszych spraw  w ew nętrznych i ze­
w nętrznych. Musimy się do tego zabrać w krót­
ce i dlatego tera iriocej :iagn iem v  p o  k o i  0- 
w e g o  z a ł a t w i e n i a  s p o r u .  Jednak  ze stro-

G otówką Czuki i c=pla(y
kup. sprz. kup. ęprz.
40u'-- 4 3 j‘— 4051— 435‘—
LM>— 3O01 -

25‘— 26 - 25 25 2C/25
2 (Pio 27-50 26‘75 27'‘7fl
ca1...- 66‘— 63‘— 67‘—

14151— 1 4 H 1- 1425‘— 15001—
li 9.7'— 520 — 500’— 68§‘—

7 0-— 80' - 76‘— 80‘—
4‘10 4‘50 ć‘10 4'50

79 — 83‘— 791— W '—
6*59 8‘50 9‘—

1221— 130 — 122‘— 13C-1—

i-o długich a  ciężkich cierpieniach, opa­
trzony  św. Sakiam eutam i, zasnął w Panu 
dnia 17 paździerm ka 1920 r. w  64 roku 
życia w Lublinie i tam  został pochowany

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie we w toiek, dnia 16uo 
listopada b r. o godz. 9 rano w  kościele 

św. K rzyża w Krakowie.

W imieniu całej iodziny nw 5ad?mia K re­
wnych, Kolegow, Przyjaciół, Zuajumych

stroskany  b r a t a n e k

Kaiinrerz de Huet

prowadzi kancelarję  W  W o | n i c Z 6i .  7581 3

Maiki fimkic 
Fioreuy hclt-nd.

Ruble em skie pc 500 w transak jac-b 3 (0—312. 
K URSA AUSTUJ-ACRISJ CEN TK ALI DEVt IZ z 13 

bm.: Berlin 6G> 50. marki meinir-ekic #8S‘5B, reszta  
i iezm ieiiiona K urs: w e w olnym  c-brotie: Zagrzeb  

350—370, B udapeszt 93—103, Praga !Vi3—591, W arsza­
w a  316- 130. cc w e uotv drnarow e 1375— 1425.

K U R S A  S Z W A J C A R S K IE J  C E N T R A L I D E W IZ  z 
13 bm Fcrłiri 7‘<2'4. llolanjja 19520. Nowy York 
654‘5U Londyn 2212. Paryż Żi8'05. Mcdjolan 22'85, 
Bruksela 40‘2.r- Ki-penliaga’ S<- Sztckholm 12-F10, 
Cbm ljm ija 8r>'90. Madrvi 70‘50. Buencs A res 227'.70, 
Prag;. 6 75 Fudapcizt P77H, Bukareszt (Ć50, Warsz.a.- 
wa 165. Wiedeń 1‘75, .austrjaeka korona steaiplowaiia 
ri-u.

KURSA CZESKIEJ CENTRALI DEWIZ 1  13 bm - 
Ferii.n 11TTó, Wers-zawa 22’50. rnaika niemiic-ka 
133T5, mmka fcl;ka 21 

KURSA NIEMIECKIEJ CFATRALl DEWIZ z 13 
bir.: Dc lary 83‘5i marka poisk i ! 0. korci a cze*ka 

ny Kowua, ulegającego wpływom niemieckim, l ATT N-owy Y-rk 84 ;7. Praga 87'9o. 
n i e  z n a j d u j e m y  o d d ź w i ę k u .  Jeżeli woj- KURS MARKI POLSIybJ W GDAŃSKU wynosił 

. J T ’. . . . j  . . wczoraj 19 do 20. w czekach 16 do 1814.
na przedłuży się, L i  te? n i  w d a l s z y m  c ą - |  \.y tierlinie wcLcsił wczoraj kur3 marlci polskiej
g a  b e d ą  k o r z y s t a l i  z  p o m o c y  N ie -  p j i /8 do ih i/4 .

D r n n . ™  i . — . ,
Zakład R centgenow ski 

Kraków, ulica A  Potockiego 7. — Telefon 81
p o w r ó c i ł .  7585 2

Rzątlow o u p o w ażn o o e

Konserwatorium taneczne
LEO PO LD A  POL.-D G L I Ń S K I E G O  

p ed  kierow nictw em  
NINY CO LLI i W . P O L . D O LIŃ SK IEJ 
W  K R A K O W IE , R Y N EK  GŁÓWNY 23.

KU R b A: tańców  salonow ych, solow ych, klasy- 
cznycń. cha rak te ry s ty czn y ch , oraz g im nastyki 
rytm icznej. Specjalne ku rsa  fachow e dla a r ty ­
stów  i adeptów7 scenicznych, 6337

DAMSKI ELEG A N C K I PŁASZCZ w arszaw ­
ski DO SPR ZED A N IA , uEca Szew ska 23, II. p 

i (biuro) od godziny  1 do 3 po południu . 7549 2



K . .Nr 2 1 2 * 1 0  f f A  K E ^ O K K I A

So S jim d  Tia
ices i łle t!  e a>t*urk*  «■> w i r o b a  pa- 
fW * k  ‘ip flw a  w i r iu  s r le - a - i k '  '■ i t#
Vfi(uiom«fc": .S>fi»s*, Pne*J»l. 
nl. Karatew.iteęo 14. 7590 1 3

D o m
koła Parkn Krafcowsktajto, prz_T 
tramwaj a. 9 noka a. kuchnia. z cu­
gu pokói i kachais woino, w*d: 
eiąę, jsz. s-pr7o.';*m >j 950.00* Mk. 
Zgłuaumiii f d ,,£cns" prarimuje 
Aimin. ..V Kitorm?". 7558

ł4l»n«»a D(7t bakowa łoteiiie 
* v»oD»r». t boczitą za,#, ik i i iza- 
. i l i i i i  za 900C Ukp do sprać* 

ctBia Kraków. «l. iw. Gertrud/ 21 
I p.. na lewa. od g. 9—S. 7f>*6

Fiiiro mm
lo podróż/, n uirdz1 dobrym sła­
nie. apód rtuUlowy- rosy -kie, aa r,#- 
nę imrdio pri.TBt pną do sprzeda­
nia Wudwnaić w rirmi* W. Ja 
k.ovr.a^, Ą m  !»t. H / a i k  1. 17.

757 5 1 ó

H a i r t a l s a
duia brama w,.Jidowa, i ogrodem, 
* XX.il dtulniey. do sprzedania 

Pn-r. daictwo siedopMiir.aln#. Zg?»- 
szen:a pod ,.Pr zysił«*ź-‘ d<* Bia- 
ra dziznaikjw i tglosień Mar.aaa 
Mopczyca, Kraków, 'Agieilonska 7. 

7575

OstrzsBls
brz; tew coży, nożycze-r, sc 
zoryków, noży kachtmijch 
i t. p. w krótkim czasie u- 

s.ute: nia lirma

l. k t i m m ,  a. i m t i w t i
Kranów, plac Merjacki 9.

»;> X «■*-£>♦♦ *4-*»
■ 7 4h i  § b

1* ; mknjemy farbowego leiE ikn, 
Si kierowr. ka do eksploatacji U 
>ów. Zgfoszaa a oraz odpisy lwia- 
le.tw Polskie Towarzystwo han- 
iłowe oddaiaf drzewny, Kraków, 
al. Sławkowska 1. 7503 3 3

Buty  psik©}
frontowy, na II p., oiirko Rynkn gt., 
oddam rentownemu przedsiębior- 
łtwn ua biuro pod warunkiem, że 
oędę mi :ł ndria? w zysku, Zgłoszę 
nia pod „BiurO’ poste reat. E ra- 
łun r i, za ukor. 2o Jlk. \ r 059.943. 

7502 2 J

W V » W W

JIU1N WA.IDA
SKŁAD FUTER  

Kraków. Rynek główny 9
Pasaż B:elaka.

posiada na składzie gotowe 
5witki męskie fu tizane, oraz 
kolie i rękaw ki dziecięce. — 
Przyjm uje fu tra  w komisowi, 

sprzedaż. 7533 2 8

tnrzoda mi prywatnie dobre pianino 
Inb fortepian. nf^knii f»4alflię. ero* 
dywan w lonmu sranfe. Zgio->*<, 
4 * z podaniem ceny do Einra o- 
głrgzeń ,Prumieii ', 'ul. Garbarsza 
i. 26, pod „A . Z. 10“. 7504 2 2

fa*łc*ą„ JratCiSa, 20 HP.. spadek 
i mir, ?30 sta. litr,, 250 obrotów 
za minutę, do natychmiastowej 
iprzaiaży yo siada Biurb techniczne 
i  Romar, Kraków, ul. I)łaga 74

Oferujemy
nim.jszeui szwajcarski karbid I-stej 
;»koś<:i, w zisrnsaeh 35 30 i b- 
onach po 100 kg loko w_gon staeii 
8iel'ko, pn bardzo przysrępnycn ce 
aaeb. — Ogłoszenia pod „Bjuk" 
przyjmą'? Admiiiistrasja „Nowej 
Reformy \  7477 3 3

.'IM  .4SBJCH i liZr jsiilił, j[J

JnuKd “
u/ K raśw /ie , m. Jasna L 5,
przygotowują dc matury gimnmyai- 
aej, reainoj, seminaryalnej, do tgzn- 
minów z p .szczególnych klas i 
przedmiotów. .Tanka zbiorowa, in­
dywidualna i flygSetseja u jic - 

s jaad en cy itiy ra , 
Pro3pokł> «a  cauiLcie. 

żgłoszfnia przjjmnjc s!>. c l J 1 ~  1 -J 
i od 4—6. ‘ 7336 2 O

N a f ! ’ ^ 3 z a  

> ± ? ‘

Do nabyoia we wszystkich sptekach 
Irozerjsch, p«rfn nerj-ica i t. d .— 
Seneralne zastępstwo na Polskę;

leseasfe i Sp. *
7350 2 z O

ki 2.

/.irząd młyna w L*occzyczch (ir.ie- 
ści*1 p- s-nkujs «5»tjf.bi5»isi'.

m S y n a r s a
ciiezaansgo z walcami i kr łom wo- 
dasui, ź'gł«zeni* pisemie !u ; oso­
biste pad: Ludwik Kał»t*. I o zue. 

7522 2 5

Pannę UIuro©fl
i» steaograrją nie«iecką i polską 
pisancą bl«*l» na maszynia, przyj- 
• ie aatychmiajt pod dobrezsi wa­
runkami więks. a bitro apedycyjno. 
Igł -szenir »:ssmns pod ,,B iuro 

Sfedyoyiao“ da lilnra egłoszań 
Ktiikta Sfatters, ul. Grodzka 19. 

731S 2 3

Do biura większej fabryki tr  Kraków .e posi-.ukuje się z*iołaego

w r z ę d s i k a  e
z gruntownu iftiujuniościa pod?viijnej bucinUtfrji i k<)tps;,:0 :i- 
dencji polskiej i niemieckiej. I)ł«> .m  p rak tyka  biurow a nie­
odzowna. — Przyjm ie J ę  rdwnież p .» B ? ,  dobnie stenogr* 
fa jącą  po polsku i p o  niemiecku *. piszącą biegle u h  maszynie.
Z głoszen ia  d  Rśnra . .H nch“ , nl. S z c z - j a ń s k a  9 pod „ Z d o l z t a

74SO o 3,

J 5 Ł  O -

! f l l «
pdszskuje Związek gospodar­
czy, Kraków- nl. Meis»lsa 20, 
Posada uatyclsmla.sl do objęcia 

7516 s  3

F orl^ ig ii
w dobrym ifanie. tanio do s*ws- 
dania. Wiadomoiui ndiieli firma 
A. 3. 3»ira. cl, Srakows.a 5.

7543 2 3

p i e r w s z a  la fe ^ y k a  z a & a w e li  p o ls U ic h  
i ę i e r  t e w a r z y s l r i l th

Lwśw, ulica fjytSlSsJ^ .̂csa Ł, 4
poleca swój ©nromny wy«ó^ aabawsfe.

5 9  W2fii*Ć75ł K ?!as?ljs.h . 6992 2 2

B u k o w y c h  l u b  d ę b o w y c h
p s d k l a d ś w  f e s l s I S E u r c h  <E;ssnSafensc^\»si!8s)

poszukuje francuskie przedsiębiorstw o z dostaw ą sukcesyw uą 
we większych ilościach. W ym iar: Typ I. dług. 2 60. szer. 
2S cm, wysok. 15 era. ukośuość 7/3. O ferty  pod „ P s d -  
k iB d y 11! i ieszyn Polski, s k r r tk a  57. 7574 1 2

Gudzs oliwalioie — ŝeyo nis znacie!
P r s a i w c s S s M e l  | i k © ś € i

P udrj toaletow e „"^ostSB1’ i .,-^O tia  lE S 3 u 
(białe, różowe i kremowe).

Tudor antysepty czny tHa dzieci f)'is x ‘i u u. 
P roszek do zębów „ K c s d a " .  W oda do ust / ,M # a t i a n .

Woda kolońska. B ry k n ty n a .
Środek przeciw poceniu się nóg, rąk  i pachwin „Podia** .

Środek przeciw odmrożeniu i t  d. 7345 3 3

T y lk o  h u r io m a ie  eto n i ^ y c i a  w

Fabryce przetworów kassetyszao - OaiBtowych
„ L H  H E R A X “

Iw d w , u lic a  n e ^ m ań stfa  8 (dom hotelu ,,Victoiiu“).
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ZORZA

ZORZA

p o n i e w a ż :

j<:st to jedyna pasta-krem najwyższego 
gatunku, wyrabiana 7. tłuszczów natur,

jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nad­
miar tłuszczu chroni skórę od pękania.

wystarczy używać raz na tydzień, po­
zostałe dnie- przecierając tylko flauelką,

najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, 
elastyczną i wielce trwałą.

nawet starej, popękanej skórze, po kilka- 
krotnem użyciu, nadaje wygląd nowej.

ehruin skórę od wilgoć i niszczącego 
działania potu. 7032 4 10

n i m  f l i r t u  u i

Ml Eta Oif̂SWl ii, W. 187-94 i 2M
----------------       — ' u . . . . i .  ■ 1 - 3M C.-J— -------------------- -------

W Drukami Lit orać kieł w Krakowie. uL 'Jagiellońska L. 10,

P e n ie a z iw e k  j o  ia s to p M *  i y 30

M t m ą  s k A r k l
f c s f n j*  ’.v k a ż d e j  p o  » a :w v ż .-E / .5li . k n s u j r

S k ła d  i a i t f  S n ł e ^ i e i o  T r ą ł i i t ł  S ? n
k r « k « w ,  f i u  S / r n w U «  1 2 . 7542 1 20

~  R O G i  D N I O W E
n a  p H u p u r l  t ło  F i t i n ^ j i  74y3 2 4

jakupi firma

Białohorski i ICtsopî ski
Lwów, ul Legionów 1. — A<óras telegr.: Elałłborski Lwow.

1 %
Ki'

S A N K I  i  N A R T Y

polecają Hujlaciej 74t;3 *2 fi
f t  1 3 3  1VT i  S S f e t s i  —  K r a k ó w ,  i

I  I l i f f i l l l i !
są dwie posady urze.duików saraodzieltijwh w jeduogatrowyra 
palowym ta rtak a  w Spytkowiench i w jednogatrow ym  paro­
wym ta r u k u  w Zubrzycach (obok Chabówki). Wy nut; a się 
biegłości w obliczaniu i w ekspedycji materiałów tartych  
Zgłoszenia uprasza tylko pisemne Ł , H olł& aifcff, 3e% ika,

7575:5 i

i ip iw  m i  i
) 9 ~  J J - s a ^ u  P S l . e S B 9 B G B i  

• u
7335 1 0® s ! ś t a i r - „ i i i e  

oraz skład pertarii i M  iiłttiirt.
Z a m ó w ie n ia  n a

Saigon Nr 1, z dostaw-fj w grudnia 7494 3 4

j dnstawą w listopadiie b. r — przyjmuj# wagonami i częściowo firma

S l a ł o f c o r s S u  l  M p o p a / s s k I
L w ó w , u l. L e g jo n ó u  1. Adres tolcgr.: B ia iu lm r ą k l  L w ó w .

W e i l  lydło prunia
angielskie i am erykańskie

nadeszło do lirmy 7568 l 2

m m  is ilf f li S ii, i i i  i .  Im  i
iWAtME Li LA śL ifli.N A ń /.\S i6 iV:

M ^ U R S A  M A T i J I I ¥ € Z W E
pod fachowem kierownictwem rrof. BUTRA'MOWICZA 

K R A M Ó W , L U L A  KA^.IŚELSCKA L. 5 6 , 15. p l e U u .  
6 godzić dziennio, Wpisy od godz. 10— 12 w poł. i od 4 —6 po poł 

Kierownik fachowy przyjmuje od godz. i —5 po południu.
W  n r . b l  ż s z y  :si d n i a c h  o t w a r ł y  z o strn o .lt!  z u p e ł n i e  
o d r ę b n y  k u r s  m a t u r y c z n y  s e m i n a r j a l n y  i roczny 
i 2 -ietm, jakotsż k o r e s p u n d c i n c y j n y ,  przygotowujący za- 

ppmocą instrukcyj pisemnych, m iesięcznie wysyłanych. 
Zarząd kursów uprasza o jak najszybsze zgłoszenie. 7133 5 0

dla chorób kobiecych, nowocześnie urządzona, 20 łóżek, saia 
operacyjna; z najw ykw intn iejszą, bardzo obszerną klientelą 
tak  polską jak i niem iecką, k fórcj przyjęcie się gw arantuje, 
w W ielkopolsce, z a r a z  Aa s j r s e d a a l a .  Do objęcia po­
trzeb a  jeden milion marek. — Zgłoszenia ty lko od loksrzy, 
specjalistów  w chorobach kobiecych, przyjm uje pod adresem 
„ M a r y s i a ’1 Biuro ogłoszeń „PAR“, Poznań, ul. R jce rak a  8.

7572 1 2

Pa^Łiini firma naftsaia
peizukuje

iS flB Q dz!s!ne?o  ^ iU D K n n iu s tu

I stecotypisłki pslsko-niemieofisj.
P ,-erwszorzędne siły z dłuższą D raktyką zechcą 
zgłosić się pod „ l l a b r *  w a r u n k i 11 do Biura 
„Puch" w Krakowie, ul. Szczepańska 9. 7570 1 2

i i

» li* |„ M M 1 , _______________________

S i  « r» ta ? '|u l  tz y r in y  o d  g o d / .  S> —1 i  o d  ł — 6 .  — K iero w a *
’»• k«wv p i> o f. K . i S n l r y m u a i c z  przyjmuj# od godz. 5 —s po poł

ł. Kuts* g l t n a a z iŁ l i s t e  1 f e n i a n  / 1-roczn#
II. Kurs# s e m f u n i - l  <1m *. z u p i  łn it*  u t l f f l s a c  l i 2 -le tn ie .

III , K u rs#  d la  r e p r o i io w a n y c ł i ,
Fik Kuras p r z y g t tk  d o  egsn /. k l .  V. i VI. szkół arodateh,

. H u f s a  4 - k i i f ie w p j  s z k o ły  ś r e d n ic ; ,
VI. Kursa u r y J 4 x d i" v i'e  d l n  P .  T . M & H cąycłe-lsfw M *

v l l ,  K u rsa  korosponiiency jn# , w prow aiłzou* przez  n a s z  z n f ^ i i t l ,  
p o  r a z  p ie r w s z y  w  P o ls c e ,  p r a y g o b iw n ją  do m a tu ry  
orni do c{ jx an iiitó n  M s ł r p n y c i i  > :ao n in n cą  w y b ła ó ó w  
p h e m s y t h ,  p rzesy łan y ch  co .iw a  m iesiące  7 5 4 0  l 1*-

Si»i” fn  Ir* s ą  tci3>Bą le g o  ro d z a j ; !  in rs ty f itc ją i nn r.ż !i.v ia j. 
d o k ła d n ą  n a u k ę  bez p e 4 iz# fcy  z m i a n y  m io i s c *  s t .f e g .,  poby tu .

L iz ą  pr»te*9rtjy/io k j'5k  Szfcói średn i, h  j re u :ir;ia^ 1 r»;y m y u -z y e ie tó is li  
W sze lk ie  p o r a d y  ;isak-..w“. in fu rraac j#  i p ro sp ek t#  b es .-ła ta :# .

P@tra®biiis
l i  -d a jk a y  ff jrrew & tk  budow lany z k ilk o le tn i\  praktyką. 
j2 t 2 d © Ia y  L S ó k i p ó a a u i e r , obzuajontioRy z ins»aiacją 

ośvri- fcloaia elektrycznago, tudzież z obsługą tui bogern- 
ra to ra , system u trójfazowego. 7571 1 a

W arunek p rzy jęcia. Poiacy, kaw alerow ie 
Zgłoszenia: K atinerja Biaci Nobel, Iiibusza-Zagórzu,ny.

Fa&ryira prodafeidw diessicsiiyeh Mfean Tow. ahc 
w  P a d g ś r s a  —  p"rzyjmio

i $ S « e t e f g  e z I o M @ M a
w charak terze  pęissfimeLej s iły  b iu ro w e j. R eflektuje 
się bezwzględnie na młodego człowieka z ukończoną szkołą 
handlową i odbytą z powodzeniem p rak tyką  w biurze wię­
kszego przedsiębiorstw a przemysłowego lub handlowego. — ’ 
Zgłoszenia pisemne wysłać w prost do firmy. 7319 3 s

m

zS c to , s r t J r ó ,  b f y i a n ły ,  p l ? iy n ą ,  z t f t y  sz tuc2& c<  
© ra s  «vs2,©l!są f e i ź u t s i i ą l  P ia o ę  n a j w y ż s z a  c n n y ł  
P r z y j u i u j ę  b i ^ u t a r j ^  d i  k o m is o w a }  s p r z a i a i y  10 
es3 wyższy cli c-2HAcn. B. Arssaatowicz, Rjdiek 17

7249 0 10

Bez ooeracji radykalna pomoc _dla najzastarzaiszyc h 
i najniebezpieczniejszych c i e r p i e ń  przepuklinowych 

u p. nów, pań i dzieci!

M .  F R  E l  L I C H  A
Lwów, ulica Gródecka I. 3 5  

we własnym domu.

Proszę ząćlać prospektu gratis i franko od sp e c ja ­
lis ty  pater to wanych bandaży przepuklinowych.

Ola pań różnego rodzsju bandrże przopuklinowo 
sporządza kobieta pod jego nadzorem?

Podziękowanie!
Poczuwam się do obowiązku Panu. panie Freilich 

wyrazić m >ie serdeczna podziękowanie za wyleczenie 
mnie z cięźk oj przeaukiśny, która tern bardziej mi do­
kucz Ja, że używałem poprzednio różnych bandaży, do­
dając, iż całe moje życie będę panu zobowiązany.

7577 Jfmstachy barou B m n in k i.

Im im  HESKIE i DAMSKI
prscrapia i wykonywa po b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h ,  

z wlannych i dostarczonych materiałów

lilijy  FBI ER PKOEL UALPflS
K r a l i ^ w ,  sal. G r o d z k a  4 2 .  7086 5 & 1

6 lokomobil parow ych 15, 35, 60, 100, 450 H P.
4 maszyny parow e z kotłam i parowemi 

12 różnych m aszynowych obrabiarek  m etali 
18 „ „ „ drzewa

3 g a tiy  (tracze) ta rtaczne  550, 700, 900 mru.
3 kom pletne nrząozenia tartak ó w  
6 różnych maszyn m łynarskich 
2 kom pletne urządzenia młynów 
2 „ „ cegielni
1 „ urządzenie gorzelni 
8 różnych maszyn ceglarskich
2 urządzenia kompletne drukarni 
6 automobili osobowych i ciężarowych
1 kom pletne urządzenie brow aru 
6 motoiow „D iesel" 20 , 4 5 , 80, 150, 420 i 600 Hp.
2 w agony m aterja łu  kolejkowego 7341 5 5
4  loko uoty wy porowe i metorowe 

12  dynamomaszyu i motorów 1 lektrycznych
8 motorów benzynowych i ropowych 
4 kom pletne garn itu ry  pługów parowych
3 pługi motorowe 3-, 5-, 6-skibowo 

200 pługów i-  i 2-skiDowych zwykłych 
600 różnych maszyn rolniczych

4  prasy do słomy i siana 
12 pasów popędowych skórzanych

300C m3 kloców dębowych 
150 m3 desek modrzewiowych czerwonych 
300 kg cyny angielskiej 

4000 kg ru r ołowianych
3 wagony tłuszczu ma sjnow ego i smarów i t. d. 

BT"<fr,yuwBł*a,” ił -  1- ■

P R Z E D S ; Ę B ! 0 R S T  W O  T E C H N I C Z N a - B U D O W L A N E

WE LWOWIE, ZAMARSTYNOW. ULICA LWOWSKA L. 4 8 .

•ą z m la n  D r o k a t a i  J ,  K .  G ó r s k i


